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Mniejszościowe
Lwów, 3. października.

Historia lusko-żyUowskiich s to ­
sunków po r. 1(918 ma sw e etapy, 
których wspólną płaszczyzną jest 
równia pochyla, biegnąca ku w za­
jemnemu porażnieaiiu. Nie pomogą 
zapewnienia, że to epizody tylko, 
dzieła rąk  niezręcznych portyków  
i postronnych intryg. W artości p e ­
wnika nabiera hypeteza. że to coś 
więcej nuż zła wola jednostek:, to 
bieg his-torji, kierow any naturalny­
mi warunkami.

P ierw sze ostudzenie obustron­
nych złudzeń nastąpiło po pogro­
mach na Naddnieprzańskiej Ukrai­
nie. Potem  przyszły w ybory i n o- 
sąc kresom północno-wschodnim 
■pozory żyóowsko-nuskiego zbrata­
nia, tu na południu przyniosły jesz­
cze głębszy rozdźwięk. Kuska ab­
stynencja wyborcza znalazła swój 
odpowiednik w  frekwencji w y b o r­
czej "żydów Małoipcllski wschodniej. 
Zrobiono Rusmojn „Stich dunoh die 
Rechnimg”, a kiedy poczęli oni ża- 
łbwać swej nierozwagi, okazało 
się, że mandaty Lewickich, S taru­
chów i Oleśnickich zadął „tertius 
gaudeus*’ — lista słani styczna.

W ówczas, a jeszcze bardziej 
przy omawianiu projektu stw orze­
nia (republiki żydow skiej na te ry ­
torium południowej U krainy pa-dlły 
ze strony ruskiej pierw sze pogróż­
ki. W tedy przypomniano sobie na­
gle. że „na Ukrainie żydzi byli 
zawsze aw angardą bądź ipolortiza- 
eji, bądź rusyfikacji’1 i zagrożono- 
że i „przez Galicję W sch. przepły­
nąć mioże fala antysem ityzm u, bo 
materiału palnego nazbierało siię 
w iele.-”

Potem dyskusje te  ucichły, aby 
ostatnio zabrzm ieć-znow u w for­
mie, zasługującej na *uiwagę. Zaczę­
ło „Di}o“, a odpowiedziała „Chwi­
l a -. Oto treść zarzutów  „Dila” :

„Od pew nego czasu zaznaczył 
się przełom w polityce Koła Ży­
dowskiego. Czynniki polskie zmie­
rzają do wciągnięcia żydów  w  or- 
brlę polityki państw ow ej, a na 
kresach — polonizaicyjmej i są po­
szlaki, że oportumlani żydowski, 
skuszony jakieniiś obietnicami, ca­
ła parą idzie na ten  mezalians. Je ­
dynie pos- Grunbaium zachował 
niezależność i dem askuje z całą 
bezwzględnością intrygi sw ych klu­
bowych kolegów,

Kiedy te „rew elacje1* minęły 
bez w rażenia, strzelono z grubsze­
go kalibru. Oto: ću& ą klejącego się 
na zgubę kresow ych 1 ni ni eh /ości 
kompromisu- są wsciliodnio-galicyj- 
scy sjoniści. Oni to p ragną odldiać 
m asy żydowskie w kierat polskie] 
poityki państwowej. Podobno paik-

Jak Sowiety p r a p a  opanować Bessarabię.
PROWOKACYJNA ROBOTA DĄŻY DO ZRZUCENA NA RUMUNJE 
ODPOWIEDZIĄ! NOśCI ZA ZAKŁÓCENIE POKOJU ŚWIATOWE­

GO. -  „CENTRUM CZYNU" 1 JEGO ORGANIZACJA.

(T eleionem at w łasny  „G azety L w ow sk ie j').

Bukareszt, 3. października.
Nadeszły tu z M oskwy niezmier­

nie interesujące informacje o naj­
nowszych w ytycznych polityki rzą­
du sowieckiego w obec Rumuniji, a 
raczek - co do planów ponownego 
opanowania Bessiaraibji przez Ro­
sję. Cały ten lnachiawełski plan 
polega na tern. aby sprowo­
kować wystąpienie Rumunii prze- 
ciwko sowietom i w ten sposób 
zrzucić z siebie całą odpowiedzial­
ność za ewentualne zakłócenie 
pokoju św iatow ego. Sowiety pla­
nowo kierujące całą tą akcją pro­
wokacyjną, chcą zachować rolę 
„niewinnej ofiary-’ szowinizmu ru­
muńskiego. Sam plan opracowany 
precyzyjnie, obejmuje „alkcję poli- 
b ’'Czno-dyplo:.i)iitycziLą, a.g't4'cyin? 
iód. Akcja polityczna ma zadanie 
izolacji Rumunii, oraz doprowadze­
nie do rozpadnięeia się Malej En- 
tenty. P o  osiągnięcia tego celu so­
w iety  dążą za pośrednictwem  rzą­
dów Jugosławii i Czechosłowacji, 
które mają zawiadomić ^ ą d  ru­
muński. że nie może liczyr na ia- 
kiekollwiek poparcie z ich strony 
w  kwestii bessarabskiei- O św iad­
czenie to ma być rzekom o „samo­
rzutne”, bez jawnego udziału 
względnie wpływu rządu moskiew­
skiego. Drugim etapem akcji so­
w ieckiej iest utworzenie z trzech 
graniczących z Bcssarafbią pow ia­
tów „autonomiczne; republiki Moł- 
'dlawslkifcij”, z siedzTjbą „rztidu” w 
Teraspolu. Celem tego „tricka” so­
w ieckiego jest, aby przenieść ini­
cjatyw ę pochodu na Bessairabję na 
M oldawian. broniących sw ej oi- 
czyzny, a żądających połączenia o-

derwanych części itd. Moskwa z a ­
tem rzekomo znów pozostaje ..zda­
ła” od całej akcji (sformowania 
band dyw ersyjnych, kierow nictw a 
propagandą itd.).

Nareszcie trzecią podstawową 
częścią planu jest orgMiizacja w y­
tężonej akcji rewolucyjnej na całym 
obszarze Ruęiunji. Akcją tą, uw a­
żaną w sowieckich kolach za „<te- 
cydującą”, kieruje — jak - wiadomo 
— specjalnie utworzone w Wiedniu 
„Centrum czynu”, na którego czele 
stoi Kollarów. Wedle najnowszych 
wiadomości, dla ..obsługiwania Ru- 
munji” w „centrum czynu” zorgani­
zowano pięć sekcji z których każda 
prowadzi robotę w .podw ładnym ” 
rejonie. A więc pierwsza sekcja ob- 
■ tuguje strefę północną Bukowiny 
aż po Jassy, na czele stoi Rumun 
Radulescu, druga sekcja specjalnie 
„pracuje” w Bessarubji (na czele — 
tow. W’erman). trzecia obejmuje 
Dobrudzę i część wschodnią Rumu­
nii, czw arta opiekuje się pobrzeżem 
Dunaju (na czele -  Kalifrrski), pia­
ta  ma zrewoltować rejony półno­
cno-zachodnie oraz centralny (na 
czele znany komunista Koza).

Należy jeszcze w końcu zazna­
czyć, że wedle planu moskiewskie­
go, sowiety zachować mają neutral­
ność aż do chwili, gdy Rumunia sa­
ma zainicjuje zbrojne wystąpienie 
w celu stłumienia „powstań miej­
scowych” na terenie Bessarabji.

W ówczas w myśl opracowanego 
planu „na pomoc powstańcom” w y ­
stąpią siły zbrojne, specjalnie w 
tym celu zmobilizowane w  dowódz­
twach odesskiem i kijowskiem.

tują już z wyłaniającą siię m gławi­
cą nowej większości polskiej w  
Seijmi3e, w iększości ^reakcyjnej". 
W łaściw ie nie jest to  żadina n ie­
spodzianka. Żydzi w Gadicji Wsch. 
bez paktu  oficjalnego stoją dziś po 
stronie polskiej, a przeciw  ludności 
ruskiej. Kupieetwo żydowskie na­
daje polski charak ter m iasteczkom, 
adw okaci żydow scy bez żenady 
używ ają języka polskiego. Więc to, 
co już jest, otrzym a tylko stempel 
zalegalizowania.

Ale na jakich zasadach nastąpić 
mogło zbliżenie sjonistów do w zna­
wianej polskiej większości, jak 
spotkały się obie „reakcjo'*, oba i 
„nacjonalizmy” ? Oto ~ - polskie i 
grupy lewńlcowe tizucaia d z iś . liasło 
rozwiązania Sejmu i nowych ‘w y­
borów. Praw ica, która wyborów

się lęika, tw orzy blok pod znakiem 
przedłużenia życia Sejmowi, Naj­
bardziej zaś w yborów lekaią się

wschod.-galicyjkcy sjoniści. Wszak 
zagarnąw szy w szystkie niemal 
m andaty ruskie mogą być pewni 
że przy najbliższych wyborach 
spotka w szy się już z konkurencją 
kandydatów  ruskich, nie dostana 
ze Avsi ani jednego, z miast drobny 
ułam ek m andatów  doty ohczaso- 
\\ yoh. Stąd, po;! w pływem  wspól­
nego niebezpieczeństwa, kroi s ę  
sc.usz polsko-sjom.styczny.

„Dijo” przypomina, że posłowie 
ruscy z Galicji Wschodniej za­
wdzięczają swe maiłdaty ruskiej 
ludności, że więc nie wolno im zdra­
dzać interesów tych, którzy im 
sw a absencją- wyborczą zdobycie 
m andat" v  umożliwili.

Na to odpowiedzęil dr. Reich 
w „Chwili *. Mimo w łaściw ej so^ie 
słodyczy nic 7adęwo(il ,.Diła“, k tó ­
re nazw awszy stanowisko dra Rei­
cha ..arnoralnerr i niemoraBnem”. 
pow tarza wszystkie sw e zarzuty 
i dobywa z podręcznego arsenału 
na nowo widmo antysemityzmu.

Tak przedstaw ia się sprawa w 
obecnej chwili. Nie jest to przelot­
ne zachmurzenie na żydow sko-ru- 
skim horyzoncie, ale wykładnik 
rozbieżności interesów. Żądanie, 
staw iane przez „Dii o -. aby posło­
wie żydow scy pokrywali swym au­
to ry tetem  ruskie dążenia antypań­
stw ow e. jest śmiesznym m oszcze­
niem i absurdem, podobnie zresztą, 
jak w ykazyw anie obowiązków po­
stów żydow skich wobec ludności 
ruskie;, która ich nie w ybierała i — 
jak się z góry zapowiada — 
wybierze.

Kooperacja rtóko-żydow ska, 
nic miała nigdy form szczerych, 
rychło zakończyła się. Jej miejsce 
zajął czynnik nowy, nabierający w 
■toczącej sic polemice r.ader zdecy­
dowanego wyrazu.

me

jak
tak

MIN. HUEBNER NIE USTĘPUJE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsza-wa, 3, października. (Z.) 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że pogłoski o bliskiem ustąpieniu 
min. spraw  wewn. Huebnera są nie­
prawdziwe,

Prawda o Zjednoczeniu.
ŻYDZI, ROZSYPANI PO POLSCE, NIE TWORZĄ ZWARTEJ MNIEJ­
SZOŚCI NARODOWEJ. — PROBLEM ŻYDOWSKI NIE MOŻE BYĆ 
ROZWIĄZANY NA PŁASZCZYŹNIE MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ.— 
STANOWISKO NACJONALISTÓW ŻYDOWSKICH. — PROBLEM 

WYZNANIOWY. — OBOWIĄZKI OBYWATELSKIE ŻYDÓW.
sma diia syntetycznego -ujęcia cało­
kształtu naszej młodej ideologii u- 
ważam y za nasz pierw szy. obowią­
zek sprostow ać cały szereg tiięści- 
sloś-oi 'i - zarzutów, które w wspo­
mnianym artykule znaleźliśmy.

Znaleźliśmy zdanie, w  którem  
p. autor daje w yraz domysłom. Iż 
nasze ..dcsintofcjiseinent” w spra-

Pod tym  tylufeui otrzyni uje­
my z kół redakcyjnych  „Zjedno­
czenia” n ’nie;;ze uw agi w odpo­
wiedzi na um ieszczony dnia 1 fi. 
zm. nasz arty ituL  (Jyskusyjuy „Ra 
Kor/ncli asym ilacii--.

* *» Lwów, 3. października.
Zaniun pozwolimy sobie kiedyś 

skorzy tac z gościnności Szan. Pi-
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'wite kahałów  było podyktowane 
fcłięaią 'utajenia raszych cyfr. Do- 
-mysłowi ternu torzecay fakt walę- 
cda przez nas ud źału w wyborach 
do Rad Akad., zakończone zwycię­
s tw e m  (5 m andatów).

U derzyła następnie P. autora re- 
‘welacyjność tw ierózenia. źe żydzi 
polscy nie są „mmeiszośaią nan-o- 
<łową“, lecz częścią potekiej w ięk­
szości. Szkoda, że p. autor nie 
prjzytoczył argumentacji dla tej te ­
zy, zaw artej w artykule poświęco- 
inym ustawom o mniejszościach. 
Idzie ona w  tym kierunku, że żyidiai 
pofc|cy, nie os recSćWi zw arcie na 
jednem terytorium . lecz rozsiani po 
całym obszarze Rzplitei n iez li­
czeni z sobą w żaden jednolity i 
pełny organizm gospodarczy nie 
są mnieus-zością' narodow ą teryito- 
Tjalną, jak np. Białorusini lub U- 
kraińcy. Nie będąc zaś oderwani 
od w łasnego centrum  narodowego, 
W stosunku do którego stanowiliby 
'mtnfetozość, nie są również mniej­
szością narodow ą ateryitorjalną jak 
np. Niemcy w Polsce. Wchodząc 
bowiem od wieków w skład tery- 
TO'i jaitno - gtąppodarezej struktury 
ipotecznej polskie;, pozostając od 
XIX. w. pod w pływ em  postępu 
spótefcznego w  sferze coraz silniej­
szego oddziaływania kultury i ję­
zyka polskiego, co m. in- obiawu 
się dziś naw ?t w śród elem entów  
akcentujących stanow isko narodn- 
_wo-żytdb wkkM, stanowiła pomimo 
■.niezaprzeczalnych dzisiejszych od­
rębności część organizmu społecz­
nego polskiego, tj. polskiej w ięk­
szości i tylko na tej płaszczyźnie, 

,a n iecna płaszczyźnie „mniejszości 
n aro d o w ej1 może być wedle nas 
prbWićłn' żydę&ski w  Polsce rcżpa- 
tryWany. W iedzą o tern .-*ami na­
cjonaliści żydow scy, k tórzy  wcale 
nie żądają praw językow ych cha 

tżydów w  sądzie i urtzędaoh, a m a­
ją jedynie p re tensje  w dziedzina 
szczątkow ych odrębności kultural­
nych żyd. ghetta. Z tego punktu 
•.widzenia wychodząc, piszem y w 
„Zjednoczeniu1’1 o żydach: „nie na­
leżą im się żad. e „prawa n niejszo- 
ści.1’, ale praw a większości (sc. poi-

Czifizeriii odradza Niemcom wsiąpienie do L fo r .
P s w o ły if  si® na t?.akts>* w. R sm llb

Berlin, 2. pażdziem  ka. (Tel. G. i miec do Ligi Narodów. Naletiiy 
L.) „B. Z. am M ittag" zamieszcza ! przypuszczać, żc w taki •nieoiicjal- 
wiadomość. że C zcaerin  wysitoso- i ny sposób rząd CosyJski.awrocit 
^ i ł  do proi. Ludwika Steina list. j się także .i .do innych osobistości, 
w którym  powołując się na trak ta t | aby skłonić Nieirky do nieprzystę- 
w Rapailo odradź,, w stąpienie Nie- ’ pywania do Ligi Narodów.

Prośba Hazurdw o pomoc.
FALA NILMIECKA ZALEWA ŻYWIOŁ POLSKI NA MAZURACH

I W WARMJI.
Olsztyn, 2 paźdaeroika (Tel. G. 

L.). „Gazeta Olsztyńska'4, organ 
Polaków w Warmji i Mazurach, 
zami szcza rozpaczliwy apel do 
Polski z prośbą o pomoc. Dzien­
nik pisze: za kilka lat r.ie będzie 
tu nas, eżeli naporowi przeważa­
jącej zjedn czonej i nienawidzącej 
nas Niemczyźnie nie p zeciwsta- 
wimy skut cznej ? apory. WyniK 
głosowania na Górnym Śląsku to 
atom , który powinien zn leść od­
głos w całej Polsce. W Prusiech

Wschodnich, na Powiślu i M a u- 
rach, wszędzie orga lizują się Niem­
cy, ewangelicy i katolicy, bez róż­
nicy partji dla imer.zywnej pracy 
nad oczyszczeniem „Greuzmarku" 
z żywiołu polskiego. Dalej pisze 
dziennik: śmiesznie skromną jest
garstka naszych pracowników, któ­
ra usiłuje tej niemieckiej falandze 
.przeciwdziałać. Atosimy mi ć za 
s bą piecy, musimy mieć oparcie 
o potężny i silny Naród poi.ki.

SKiei), tak  .lak i ciężą na nich obo­
wiązki tej W iększości’1

źdbołału p. autora zdanie jedne­
go z delegatów, że? żydzi byli w 
P upce Lszcze. gdy ‘ iastow ie na 
ren;?, polskim nie siedzieli. Nie je^t 
to rzecz istotna, ale mimocho­
dem zaznaczamy, że delegat te i  
pow ołał się na au tory te t prof. Ku­
trzeby („Sprawa żydow ska w Pol­
sce1’, Lwów 19 38J.

Kilka słów  w yjaśnienia należy 
się problemowi w> znamiowemu. 
Gpinja całego Zjazdu była zgodna 
w tem, że należy zw alczać obsku­
rantyzm  żydowski, tam ujący do­
stęp  kultury euiropetfckiej do mas. 
To też w  deklaracji ideowej umie­
szczono zdanie: „Duszę żyda w yr­
wać należy z pod tyranii średnio­
wiecznych cadyków', a dziecko ż y ­
dowskie z barbarzyńskiej „pedago­
giki11 chedeirów”.

Gdy przyszło do pozytywnej 
strony problemu, zażądał jeaen  de-

j legat wstawienia do deklaracji 
punktu domagającego się od o- 

i bozu zjednouzenlowego re tońmy 
w yznania żydow slkieed P rzedsta­
wiciel wolnomyślicieli, którego sta­
nowisko częściowo i niezupełnie' 
ściśle przytoczył ;p.. an:tar, wskazał 
na pasywłzm  wyznaniowy żyd. in- 
tcfligenciji. zbijając wspom inany po­
stulat jako n ierealny  i bezcelowy, 
w ślad za czem deklaracja ideowa- 
nie nałożyła w  +ym względiziie Stad­
nych zobow iązań na obóz zjedlu,, 
nie chcąc p * e są d ia c  rozwieją apb- 
fećzłtego "mtt#?!żyduWskieft' T  rroztti 
staw iając całkowitą wolność su- 
mfenifa zarów no wolnomyślicielom, 
jak i wyznaniowcom.

Najboleśniejszym j najbardziej 
krzywdzącym  je sit zarzut, jakoby 
zjednoczoniowcy byli prlzeciwni 
zbytnrdt, propaigandzie obowiązków 
obywatelskich w śród żydów. Z 
przebiegu dyskusji w yczytał p. au­
tor, że talde stanow isko uzyskało 
sankcję większości, a na dowod

podał cy taty  oczywista odpowied­
nio skonstruowane w wyborze- 

P raw d ą jest, że dla tej w ięk­
szości-praw a j obowiązki stanow ią 
nierozłączną jedność i dlatego zw al­
cza ona krzyk iwą . „patriotyczną 1 
trom tadrację, która mówi ty ko o 
obowiązkach.

Przebieg zaś wspomnianej dy ­
skusji byt taki, źe gdy jeden dele­
gat wniósł poprawkę, iż zadaj efcn 
m łodzieży zjedn. je s t m. m. ..sze­
rzyć wśród ludności żydowskiej 
zrozumienie obowiązków obyw a­
telskich wobec P aństw a Polskie­
go11, oświadczył delegat inugi nu 
B1-: „w ustęp*? o równouprawnie­
niu o b y w atesk iśm  uch waliliśmy
.leduogteśnie, <że „równ&n r  zespo­
łowi praw  powinien po żyćcw sk cj 
stronie odpowiadać rów ny zespól 
obowiązków wobec Państw a i N a­
rodu Polskiego’1. Niezrozumiałe jes* 
ciągłe .powracanie do tej sp raw y’1, 
delegat trzeci zaś, którego zdanie 
p. au tor obszernej, ale tylko czę­
ściowo zacytow ał, pizyłączajac
się do stanowiska delegata drugie­
go, powiedział: „iny do m as żydd- 
wskach pójdziemy nie tylko z ha­
słami obowiązków, ale z hastami 
walki o prawa j godność. To jest 
nasze zadanie i wnoszę o uchw ale­
nie, że mamy w śród ludności ży­
dowskiej „szerzyć poczucie praw 
i zrozumienie obowiązków wobec 
Państw a Polskiego11.

W  tei formie odnośny ustęp deT 
klaracji uchwalono, iak to w y raź ­
nie w  spraw ozdaniu zaeną^srosfbsp 
zostało. Dr. H. S.

... ■ , O"-—'--

DYPLOMATA ESTOŃSKI PRZED 
SADEM W LENlNCRODk EL 

Rawe), 2 paździer. (Te. G. L.) 
Przed trybunałem wojSHfl/ftf?# Le­
ningradzie rozpoczął się proces 
przeciwko s kretar cwi es ońsG t- 

o iousuiato w  Len ngrodz e Rc- 
s.nfeldowi. Pomimo licznych p. - 
testów rą d u  estońs iego R. O ! 
kilku m i.sięcy prz.bywa w wię­
zi niu, a i becnie akt o karienia 

arzuca mu r.ek me szpiegostwo  
na rzecz Es onji. Prasa : owierka 
ram leszrz-. Iiczre artykuły podbu 
rzające przeciw Estonji.
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JACK LONDON 6 '

syNowie słońca
(C iąg dalszy .l

Czas płynął l.n iw o, —  noce 
stawały się coraz dł uzsze i chło­
dniejsze, rankami mrozjuż szczyprć 
«aczynał.

Synowie Słońca nie opuszczali 
tupełnie swej kryjówki w skale.

Tye długo rozmyśl? ; —  wre­
szcie kazał poznosić wszystkie fu­
tra i skóry z całej wioski i pożwi-

iać je w olbrzymie cylind.yczne 
tale. Za każdym takim balem I żał 

ukryty jeden człowiek.
Rozpoczęli je toczyć pomaiu w 

Stronę kryjówki. Biali strzeLab 
wpiawdzie gęsto, — kule jednak 
grzęzły w balach, nie raniąc niko­
go, — co czerwonoskórych napeł­
niło szaloną radością. Z nadejściem  
nocy Tyt, pewny już zwycię-.twa, 
kazał wojownikom wrócić do oko­
pów.

Nazajutrz rano rozpoczął się o- 
łtateczny atak. Popychane przez 
oblęgaiących bale toczy y się na­
przód, koncentrycznie, zbliżając się 
coraz bardziej ieden do drrg ' go. 
W odległości jakich stu metrew ml

kryjówki wszystkie bale zatrz’ mano 
w jednem, nieprzerwanem półkolu. 
Czekano — nie słychać było ża­
dnego głosu ni szmeru. Podsunęli 
się ostrożnie jeszcze bliże , na pięć­
dziesiąt metrów, — nic — cisza 
zupełna!

Aab-Waak spojrzał porozurme- 
wawczo na Tyt'go. Ten ostatni po­
trząsnął powątpiewająco głov,a. 
Obejrzał się: z tyłu tłoczył się ca y 
tłum niewiast i dzieci. A w ciemne:, 
czeluści jaskini nie było widać ni­
czego, — żadnego ruchu, żadnego 
znaku życia!

Aab-Waak n:e mógł dłużej wy 
trzymać, — odważnie podszedł do 
śamego wejścia, przystanął tam, 
nasłuchując, aż wresr.cie rzucił 
.k lka ciężkich kamieni do środka. 
N ic!... Więc z zachowaniem wszel 
kiej ostrożności podszedł jeszcze 
bliżej, pochylił się i zajrzał do 
wnętrza. I cóż dostrzegł? Kilkana­
ście łusek z nabojów, porozrzucane 
białe kości, starannie p obgryzane 
i w kącie bajurę z wodą! Synowi 
Słońca zmknęli bez śladu l

— Czatfy, czary — szeptali wo­
jownicy w ystaszen i.

Ale Tye znalazł wyjaśnienie:
— U iek i dalej — do jaskiń 

J w głębi skał ą
I Zatarł rece z  uciechy:

| — Teraz już ich mamy! Młodzi
ł wojownicy wydrapią się na szczyt 

skaiy i zatkają kam en ami znajdu- 
ące się tam wyjście. Za parę dni 

Bill-Man i jego bracia i Mesahchie 
muszą tam zginąć śtraszną śmiercią 
g ło d o w ą — wśr d ciemności i mil­
czenia.

Rozległy c.ę głośne okrzyki ra­
dości. Hougah, i statni z Nienasy­
conych, zaczął się odrazu wspinać 
na grzbiet wzgórza, —  a> w e- 
szcie pełzając, dos ał się do otw o­
ru, wiodącego z góry do jaskini. 
W tej chwili rozległ się głuchy 
huk; Hougah czepiał się kurczowo 
rękami skały ; kiedy jednak padł 
drugi strzał, stoczył się jak kłoda 
pod same nogi Tye’go, — zadrgnąt 
jeszcze raz i drugi — i uspokoił 
się na wieki.

Rozległy się groźne, straszne 
pomruki wojowników.

Ale Ołoof uspokoił ich cdrazu:
— Posłuchajcie mię, bracia. 

Znam inną jeszcze drogę. Odkry­
łem ą przypadkiem, bawiąc się tu 
ako dziecko. Prowadzi ona prosto 

d > jaskini. Dziś w nocy tedy za- 
kradniemy się tą drogą; napad- 
n epiy na śpiących Synów Słońca 

tjiu . A. jutro żyć już będziemy 
w sookpiu. I żaden białv człowiek

[ już się tu nigoy więcej nie 
j każe !

pc-

— N gdy! nigdy! odkrzyknę, i 
zgodnym chórem.

A Tye wtórował im z radością. 
*

W c:ągu nory olbrzymia gro­
mada n;ewiasl i dzieci, uzbrojonych 
W kamienie, noże i dzidy, otoczyła 
gęsiym kordpinein wejś ie do pie­
czary. Żaden z S y  ów Słońca nie 
potrńfiiby przejść żywy poprzez ten 
żywy mur dzikich, w  których ser­
cach gorzała nienaw bć i żal za 
poległymi.

W : wsi pozostali tylko chorzy 
i ranni.

Około trzydziestu najtęższych 
wojowników poszło razem z O loe- 
fem w  stronę cw  g  ■ ukry ego 
przejścia. Na przestrzeni jakich s u 
stóp w ejści; do jaskini zawalone 
by o kruchemi odłamkami skał, 
osuwają emi się za kaidem stąp­
nięciem. Można było przejść tam­
tędy tylko w pojedynkę,

Oloof-przeszedł pierwszy,, przy­
wołał następnie idącego za nim to­
warzysza i obaj zginęli w  czarnej 
czeluści. Za nimi poszedł koleino 
tr eci, czwarty, piąty... aż do osta­
tni g?.

ą (Dok. nasi.).
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■ m b • o r y g i n a l n e  a n g i e i s l i i e  Gabryel
na ubrania męsbiu poleca łwbw, piać nariscki u.
P L Ł K O W N 1 K  M Ł O D Z IA N O W S K I

WOJEWODĄ POLESKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 paźdz.ernika (Z) 
W dniu wczorajszym została :*de- 
(ydcw ana sprawa obsadzenia Wo­
jewództwa poleskiego. P. Prenjrr 
Gratski udał się do Belwederu, 
gdzie przedstawił P. Prezydentowi 
Kzpltej kandydaturę na Wojewodę 
poleskiego pułk. sz abu generalne­
go M łodzianowskiego, b. dowódzj 
szkoły podchorążych. P. Prezydent 
Kandydaturę zaaprobował i w naj­
bliższym czasie zostanie podpisana 
c f ic a n a  n .m ita c a . Kandydatury 
gen. Berbeckiego i csfatnia wczo- 
ajsza, która m ała raj w i cej szans 

powod eria, gen. N utw da-N eu e- 
btuera, w os at iej chwili upadły.

w--------- o— ——
POSEŁ ST. GRABSKI PRZYBYŁ 

DO RZYMU.
Rzym, 2. paźdiz, (Ted. G. L.) 

P rzytył tu poseł St. Grabski, dele­
gowany przez rząd polski w  celu 
ustalenia wraz z postem polskim 
;>rzy W atykanie W ładysławem  
Skrzyńskim prełiminarjów Konkor­
datu pomiędzy Rzeczypospolitą a 
Stolicą Apostolską. Poseł Grabski 
został przedstawiony przez posła 
Skrzyńskiego sekretarzowi stanu 
kardynałowi Gaspariemu, oraz pra­
łatom sekretariatu stanu-

T OSIEDZEN’E RADY WOJENNEJ
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warsz wa 3 paź .z e nika. (Z). 
Dnit 2 października odbyło się  
posiedzene Rady wojennej pod 
przewodnictw m M n. spraw wojsk, 
gen. Sikorskiego. Posiedzenie po­
święcone było zagadnieniom przy­
stosow an a wojennrgo, oraz spra­
wom przemysłu wo;ernego.

P. YOUNG ZACHWYCONY RE­
ZULTATAMI ZAŻADZEŃ SANA­

CYJNYCH P. GRABSKIEGO.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa 3 października. (Z) 
P. Hilton Young nadesłał p. Pre­
zesowi M ini.trów swoją ostatnią 
pracę tyczącą się stosunków skar­
bowych Wielkiej Brytanji. Przesy­
łając swą świeżą książkę p. Young 
wystosował do p. Premjera bardzo 
erdeczny list, w którym podkreśla, 

że uważa dla sieb ie za zaszczyt 
tnogąc przesłać p. premjerowi 
swoje uwagi zrobione na mocy 
spostrzeżeń a stosunków skarbo­
wych P. Young zachwyca się do­
brymi rezultatami zażądzeń sana­
cyjnych p. Grabskiego w Polsce 
i zaznacza, że rekonwalescencja 
ma zawsze swoje niemiłe sympto­
my, są one jednak łature do znie­
sienia przy ufności, iż po nich 
rowróci normalne silne zdrowie. 
List swój p. Young zakrńczył ser- 
decznemi życzeniami dla p. Premjera.

.  ,  Q------- —.

N. U. Z. A.
przypom inając P . T. C z ł o nk o tn u- 
zupełnienie udziału do 15 zł., poleca 
św ieżo nadeszle  tow ary  w ełniane, ba­
w ełniane i konfekcję jesienną, obniżone o 
30% , węgiel górnośląski i d rzew o  na 
raty po cenach konkurencyjnych, jąka­
tej a rty k u ły  spożyw cze i kolonialne

z 5% rgbaitcra.

Przed otwarciem sesii sejmowe
PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU ODBĘDZIE SIĘ 22. BM. — PO­
SIEDZENIE KI-UBU ..PIASTA*’. _  PIAST POPRZE MIN. SKRZYŃ­
SKIEGO. — POŁĄCZENIE „WYZWOLENIA*’ Z BRYLOWCAMI NIE

NASTĄPIŁO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3, października. (Z.) 
Dzień wczorajszy w  Sejmie po­
święcony byt obradom. Rano z e ­
brał stię konwent seniorów  i ustalił, 
:>e pierw sze posiedzenie Sejmu 
powakacyjne odbędzie się w dniu 
22. hm. Komisje zaś rozpoczną sw e 
prace już w dniu 14. bm. Po Po­
łudniu w Sejmie obradow ały kluby.

Warszawa, 3. października. (Z.) 
W czoraj rozpoczęły się obrady 
klubu parlam entarnego ,. Piasta*'
rod  pizew odnictw em  p. prezesa 
W itosa. Referat o sytuacji w e w ­
nętrznej wygłosił poseł dr. Kiendilk, 
o sytuacji zagranć<cane; poseł Dęb­
ski. Po omówieniu sytuacji zagra-' 
nieznej, klub zajął stanowisko ży ­
czliwe wobec p. Ministra spraw 
zagr. l oświadczył, że klub „Pia­
sta" zdecydowany jest poprzeć u- 
siiowania p. Ministra Skrzyńskie­
go na terenie parlamentarnym.

W arszawa, 3. paźdzliennika. (Z.) 
W  dniu wczorajszym odbyto się 
posiedzenie Kula* żydowskiego w 
Selmie. Omawiano sp raw y poli- 
tyłczne i gospodarcze. Postanow io­
no przedsięwziąć energiczne kroki

i rnespra- 
Kola ży- 
■poidatkami

pnzeotw nadmiernemu 
wiediltwemu — zdaniem 
dowskiego — obciążeniu 
ludności żydowskiej.

Warszawa, 3. ;;>ażdiz. (Te!. G. L.) 
Na wczorajszych obradach przed­
stawicieli ,,W yzw olenia1’ z delega­
tami Zwiąisku postów ludowych do­
szło do uzgodnienia programu i ta­
ktyki na teren ie  Sejmu, lecz do 
połączenia się nie doprowadzono.

Warszawa, 3. paźdz. (Tel. G. L.) 
,.Prz. Wiesz." donosi, że między 
Sejmem a Senatem  cd d ł u ż s z e j  
czasu istniał spór, który polegał na 
tern, że w edle opiąii Senatu usta­
wa całkowicie odrzucona przez S e ­
nat nie powinna w racać do Sejmu 
do pow tórnego rozpatrzenia, ale 
pow inna być zupełnie wycofana. 
Opriitśa Sejmu p-oliegala znowu na 
tern. że bez względu na to, jaki los 
spotka ustaw ę w Senacie. t.i. czy 
będzie odrzucona czy nie, czy też 
ulegnie poprawce, w raca  do Sejmu 
i ostatecznie załatw iona zostaje 
pnzez Sejm. W sferach decydują­
cych podzie la j opinję Sejmu,

Echo napadu pod Eunińceni
DOTYCHCZAS UJĘTO 80 PODEJRZANYCH OSOBNIKÓW. -  PO- 
LITYKA RZĄDU NA KRESACH. -  NIE BEDZ1E STANU WYJĄT­
KOWEGO. — NOWE BANDY DYWERSYJNE GROMADZĄ SIĘ NA

ł POGRANICZU.

(I  eleionem od naszego korespondenta).

W arszawa, 3. października. (Z.) 
Trw ający od dni kiliiku pościg ban- 
ay  atam ana Kafinienki rTe dał d o ­
tychczas pożądanych wyników. 
Główna część bandy Pbsaezona zo­
stała  w  biotach pińskich. Błota 
pod Hryniewiczami obsadzone są 
przez policję i wojsko. Dotychczas 
ujęto 80 podejrzanych osobników 
o udział w napadzie, z  których S 
tylko" udowodniono bezwzględne 
przebywanie w  bandizic i oddano 
pod sąd doraźny. Akcja pościgowa 
jest ogromnie utrudniona z powo­
du przem ęczenia oddziału, stosun­
kowo małych sił, które pościg w y ­
konują.

Warszawa. 3. października. (Z) 
O zamiarach rządu na najbliższa 
metę w odniesieniu do kresów 
wschodnich otrzym ał korespondent 
W asz z kót rządowych następujące 
informacje: Politykę rządu w odnie­
sieniu do kresów  należy traktować 
z punktu widzenia zarządzeń tym­
czasowych i sanacyjnych. Pierwsze 
zdążają do całkowitego przywro ce­
nią porządku w najszerszem tego 
słowa znaczeniu. Rząd zdecydował 
się na zarządzenia przejściowe w 
formie tymczasowego powierzenia 
władzy w ręce generałów w tych 
województwach, które tego wyma­
gam. Polityka sanacyjna rządu be-

dzie konsekwentnie dążyła do nale- 
żytego zabezpieczenia pogranicza 
od napadów, A zatem przeprow a­
dza rząd. reformę administracji i bę­
dzie całą silą dążył do podniesie­
nia stanu kulturalnego ludności kre­
sowej. Pozatem rząd będzie upra­
wiał politykę liberalną wobec mniej­
szości narodowych.

Warszawa, 3. października. (Z.) 
Korespondent W asz dowiaduje się 
z dobrze poinformowanego źródła, 
że rzad nie myśli wprowadzać sta­
nu wyjątkowego na kresach wscho­
dnich. W kołach rządowych panuje 
przekonanie, że dokonywana obe­
cnie reforma administracyjna, oraz 
obsadzanie kraju strażą pogranicz­
ną jest dostateczna gwarancją u- 
trzymania tam spokoju i bezpie­
czeństwa. W prowadzenie stanu w y­
jątkowego mogłoby tylko sprawę 
skomplikować- 

W arszaw a. 3. paź-dlz. (Tel. G. L.) 
Na (pograniczu poiisko-sowieckiem 
Poiskie sitraże zauw ażyły po stro ­
nie rosyjskiej gromadzące się ban­
dy dywersyjne w okolicy .Jampo!a 
i niedaleko powzatu krzem ienie­
ckiego. Zarządzono" wszelkie śro d ­
ki otrożności. Napady na wsie ‘po­
graniczne. połączone zc zniszcze­
niem obiektów ogólnego użytku, 
oraz  paleniem zbiorów polnych.

w yw ołały wśród ludności miejsco­
wej nienaw iść do band sowieckich. 
W sie uzbroiły się w  widły, koiy 
j organizują obronę na wypadek 
przyszłego napadu.

P. SOKAL POSŁEM W MO­
SKWIE?

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. października. (Z.) 

Po przyjeździe min. Skrzyńskiego 
do W arszaw y, zadecydow ałem  bę- 
dztle obsadzenie placówki posła pol­
skiego w Moskwie. Na razie w y­
mieniany jest na to stanowisko p 
Sokal, przedstawiciel i-olski w  mię- 
dzynarodowem biurze pracy.

O 1NWILIGACJĘ MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 3. października. (Z.) 

Rozprawa przeciw por. Błońskiemu 
o rozkaz inwigilacji marszałka Pił­
sudskiego została wyznaczona na 8, 
października. Słychać jednak, że do 
ej poty ani oskarżony, ani świadko­
wie nie otrzymali wezwania na roz­
prawę.

WDZIĘCZNOŚĆ ŁOTWY DLA 
POLSKI.

Gdańsk, 2 października. (Tel. G. L.) 
„Balrische P ie s s e ’ zam ieszcza a r ty ­
kuł sw ego korespondenta ryskiego, o- 
m aw iąinoy stosunki polsko-bałtyckie.. 
D ziennikarz łotew ski pisze, że ty lko  z 
uczuciem wdzięczności można mówić o 
stosunku Ł otw y do Polski p rzy  om awia 
niu sp raw  bałtyckich. Ł otw a nie zapo­
mni nigdy o bezinteresow nej pomocy, 
jakiei P o ’ska za czasów  Piłsudskiego 
udzieliła Łotw ie w w alkach przeciw  
czerw onem u zalew ow i, K uestja  litew ­
ska jest cha Ł o tw y  w yłącznie sp raw ą 
polską. Łotw a zaj.j.' może jedynie neu­
tralne stanow isko. Łotw a p rzy jęłaby  je ­
dnak z zad ';w r,Ifn :em rozw ikłanie spo­
ru. gdyż leży to w inlcresie państw  
bałtyckich.

— O------

Bronilta telrgriificzta
— Sytuacja w ojsk  hiszpańskich w 

T angerze mimo ostatn ich  zw ycięstw  
stale się pogarsza P o w stań cy  rozbili 
znow u w iększy oddział hiszpański.

— Rząd angielski w ystosow ał do 
rządu tu reckiego drugą notę z p ro te ­
stem  w spraw ie napadu wojsk tu rec ­
kich na tery torium  Mossulu.

— Pism a donoszą z Chrystianii-, żc 
w czoraj w piwnicach, gmachu sąd o w e­
go znaleziono paczkę, zaw ierającą dy ­
namit. Do paczki by ł p rzyw iązany  lont, 
k tó ry  by 1 częściow o spalony.

NAOISŁANE.
Zarządowi Kasy Chorych 

m. Lwowa w odpowiedzi.
Podpisany Komitet wydał o d e ­

zwy, w klórycli poddał surowej 
krytyce dotychczasową gospodarkę 
Kasy Ci o ych. Ponieważ p. Szc'y- 
r e im ie n ie m  Zarządu Kasy Cho­
rych w piatnych ogłoszeniarh twier­
dził, ja oby zarzuty rasze minęły 
się z prawdą, tś,\iad :zam y, że 
podtrzymujmy wszystkie nasze 
/.arz ty i wzywamy Zarząd Kasy 
Chorych, by groźbę z skarżenia 
Komitetu do sądu, spełnił.
Chrzęść jań sk i Z jed. Komitet 

W yborczy do Rady K asy Cho», 
rych we Lw ow ie.
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Z Ligi Narodów.
PROTOKÓŁ W SPRAWIE ARBITRAŻU I BEZPIECZEŃSTWA 
PRZYJĘTO JEDNOMYŚLNIE, — ŻADEN Z DELEGATÓW NIE PO- 

CZYNIŁ ŻADNYCH ZASTRZEŻEŃ. — WYBORY NIESTAŁYCH 
CZŁONKÓW RADY LIGI.

CENY WZROSŁY WE WRZEŚNIU 
O 4-09%,

.'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 3 paździor iK... (;.) 

Wczoraj w godzinach wiec o - 
nych komisja staty tyc na dla b - 
dania zmian k .sztów  u tzym in ia  
ustaliła wzrost wskaźnika drożyż- 
nianego za wrzesień na 4*09°/0 
w  porównaniu z c nami sieipnio- 
wemi.

3 MORDY POLITYCZNE W BUŁ 
GAHJI W JEDNYM DNIU.

V, Utleń, 2 paźdz. (Tel. G. L.) 
„Neue Fr. P resse“ i „Wie er T«- 
geb tat*  dcnoszą z Sofji, ż s  wczo­
raj wieczorem zamordowano ma­
cedońskiego j olityka Bazyla, Ba- 
zyl został zastrzelony na ulicy 
Sprawcy zamachu nieznani, zdo­
łali oni zbiec. T g i  wieczora za­
mordowano zwolennika Caul wa 
Tup rewa. Sprawcy zamachu uc - 
kii. W p bliżu M lika zamordo­
wano pcsła komunistycznego Ma- 
kryflows.

Belgrad, 2 październ. (Tel. G. L.) 
,,Nowost.“ donoszą z Sofji: Rewo­
lucyjny komite. przystąpił do tw - 
rżenia cd iz ia łó w  wojskowych. 
W eibowani są ochotnie - w rnie- 
scowościaeh Po ric, Dżuma a i N -- 
wrokop. W edle informacji dzien­
ników rząd ogłosił stan wojenny 
garnizonu w Sofji.

---------o —  -

ŻĄDANIA NACJONALISTÓW 
NIEMECKICH.

Berlin, 2 p ździern. (T l. G L.) 
Jak się dowiaduje „Vorwarts“ na 
kongresie niemi ckich nacjonali­
stów Herght oświadczył, że żąda­
nia nacjonalistów streszczają się 
w  trzech punktach: 1. W znowie­
nie sprawy odpowiedzialność za 
woj 'ę. $ .  Nieprzystępywanie N ie­
miec dó Ligi Narodów bez R o sj. 
3. Z niesi.nie ustawy o ochronie 
Republiki.

... — . o

ANG. BUDŻET WYKAZUJE 
DEFICYT.

Berlin, 2 październ (Tel. G. L.) 
Według donieś eń z Londynu u- 
kończone zamknięcie pierwszego 
półrocza w angielskim budżecie 
wykazu e deficyt w wysokości 
dwunastu miljonów funtów szterl.

-— —O---------
KRÓL HUSSEIN OPUŚCIŁ 

MEKKĘ.
Wiedeń, 2 października (Tel. G. 

L.). „Nćue Fr. Presse“ donosi z 
Londynu, że król Husseia był zde­
cydowany pozostać w Mece, by 
tam zorganizować obronę miasta, 
ale za poradą komendantów swoich 
wojsk opuścił Mekkę wraz z dwo­
rem i udał się do Dżetty. Armia 
W achabitów liczy 25.000 żoti ie 
rzy. Armia ta pod dowó iflwem  
generała Soand1 posuwa się w 
kierunku Mekki. W Mece powstała 
panika. Mieszkańcy uciekają do 
Dietty masowo.

WALKA O SZANGHAJ.
Szanghaj, 2. października, (Te!. G. L ) 

„United Press'* donosi. że w w alkach 
o posiadanie m iasta, trw ających  już 3 
dni, obie strony  u trzym ują sw e pozycje. 
W  czasie nocy toczy ła  się w alka o po­
szczególne pozycje. W ojska Lu Ju C ran 
ga odczuw ają b rak  amunicji. K orespon­
dent „Umted Press** w Szanghaju, k tó ­
rem u udato się do trzeć do Unii fron to­
w ej donosi. żc toczy  się tam  bitw a 
m iędzy sam olotam i strony  napadającej, 
a a rty le rią  obrońców . Armia Czi Junga 
zrów nała  z ziemią miejscowości Wau:.r 
K atw g i Liu Ho.

G enew  , 2 raź;z. (Tel. G. L.), 
Zgromadzę.* L gi Nar. przyjęło 
47 g'o ami obecnych na posiedze­
niu delegatów rezolu ję zale.ającą 
państwom, będą ym członkami 
Ligi, aby ak najpoważni j wzięły 

od rozwagę ustalony w Genewie 
rotokół w sprawie arki rażu, bez- 

pieczeń twa i lozbioenia, Pierwszy 
.abrał g łos Paweł B . ncourt (Fran- 
c,a), następnie przemawiali: Bran- 
ting (Szwecja), ksiąre Aifa et 
Dowleh (Persja), Andorand (Ka­
nada), M llo Franc (Brazylja), 
Common (Rumunji), Skrzyńsk (Pol­
ska), Guani (Urugwa *, Tai-Hem- 
Lin (Chiny), Yillegas (Chiii).

- NIEM. LIGA OBRONA PRAW  
CZŁOWIEKA.

Berlin 2 października. (Tel. G 
L ) Jak dono zą pisma na wcz - 
rajszem zebraniu niemieck e; L gi 
obrony praw człow  eka przema- 
łfiat prefesoi Sorbony Wiktor Basch. 
Mówca zaznaczył, że cała deir.o- 
kra yczna Francja gotowa jest po­
dać ręce demokratycznym Niemcom. 
Przyjaciele pokoju mają za błąd 
Niemcom, że wysunęły spiaw ę od­
powiedzialności za wojnę i że do­
tąd nie wniosły prośby o orzyięc e 
ich do Ligi Narodów. Następnie 
przemawia! von Gerlach, który 
określił nit miecko-francuskie poro­
zumienie jako podstawę polityki 
europejskiej i wypowiedział s ę  
przeciw udziałowi nacjonalistów 
nie mieckich w rządzie Rzeszy.

AFERA CASTIGLIONIEGO,
Wiedeń, 2. paźoiz, (Tel. G. L.)

Spraw a Castiglioniego poczyna za­
taczać coraz szersze kręgi. ;T>ie 
Stunde“ donosi z Tryjestu, że pre­
zes Batica Connnerziab Toeplitz u- 
dał się do Rzymu celem naradzenia 
siię z rządem włoskim nad zarzą­
dzeniami. które mają być podjęte 
dla ochrony kapitałów włoskich, za­
angażowanych w koncernie Cast na 
wysokość kilkuset mili. lirów, gdyż 
skutkiem ostatnich zarządzeń władz 
austriackich, sanacja koncernu Cast., 
której podjęło się konsorcjum ban­
ków włoskich i austr., jest poważ­
nie zagrożona.

- ~ —o -------

OSZUSTWA PODATKOWE 
W CZĘSTOCHOWIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. października. (Z.) 

Po wielkim skandalu podatkowym 
na Górnym Śląsku, dochodzą nas 
wieści o nowych jeszcze większych 
oszustwach podatkowych w Czę­
stochowie. Mianowictó wskutek nie­
porozumienia z buchalterem firmy, 
władze zdołały w ykryć, że buchal­
teria w Towarzystwie górniezem dla 
wydobywania rudy żelaznej w Czę­
stochowie potrafiła ukryć przeszło 
200 milj. złotych. W ładze stwierdzi­
ły, że prowadzona była podwój.ia 
buchalteria, jedna w Berlinie, druga 
zaś w Częstochowie. Tow arzystw o 
górnicze dla wyd. rudy żel. w Czę­
stochowie pozostaje w  ścisłym 
związku i zależności od huty „Lau- 
iy “ na Górnym Śląsku.

 0-----

\Vszvscy m ówcy oświadczyli 
swo ą zgodę na rezolucję w spia- 
wie pr tokołu. Rezo u ;ę przyjęto 
jednomyślnie. Żaden z d.- egatow  
n e poczynił żadnych za trzeżeń. 
Delegaci Francji, Polski, Jugosławji 
Czechoslo.i a c j , Grecji, Łotwy, Es- 
ton; i B.iłg rji podpiszą pr t kół 
przetł sw im odjazdem do Ge-, 
uewy.

Genewa, 2. paźdz. (Teł, G. L.) 
Zgromadzenie Ligi Narodów doko­
nało dziś wyboru niestałych człon 
ków Rady Ligi. Mandaty te uzy­
skały: Urugwaj 13 głosy, Rrazyija 
40, Czechosłowacja 40, Szwecja 37, 
Hiszpania 36, Belgja 34.

W RAZIE ODRZUCENIA TRAK 
TATU ANGIELSKO SOW. BĘDĄ 
RO/-PISANE N )WE WYBO Y 

Londyn, 2 paź ? iernika (Tel 
L.). „Daily Ne w s “ donosi, że As 
q:iith ośw  adczył. że zaproponuje 
odrzucenie traktatu ang elsko-so- 
wieckiegn. Ponieważ konserwatyści 
poprą akcję liberałów, odrzucenie 
traktatu jest pewne, a że Mac Do­
nald w mowie swej wygłoszonej 
w Derby oświadczył, że w razie 
odrzucenia traktatu, przeprowadzę- 
ne będą n iwe wybory, przes lenie 
należy uważać za nieuniknione. 
Prze ilenie moża wyb chnąć w cze­
śniej z powodu wniosku konSerwa- 
tys ów  zwióconega przeciw gene- 
lalnemu prokuratorowi.

 o— —  ‘
ROKOWANIA O REKONSTRUK­

CJĘ GABINETU RZESZY. 
Benin, 2 paźdz ernika.(TeI. G. L ) 

Kanclerz Rzeszy rozpoczął dziś ro­
kowania z  przedstawicielami stron­
nictw w sprawie przekształcenia 
gąbinetu. „Lokalanzeiger* pisze, że 
kńnclerz będzie musiał zrezygnować 
z udziału w gabinecie albo socja­
listów' alb i niemieckich nacjonali- 
. tów, niemieckich ludowców' i ba­
warskich ludowców.

— -o -----
ANGLJA UWAŻA KWEST JE 

GRUZIŃSKA 7A  WEWNĘTRZNĄ 
SPRAWĘ ROSJI.

Londyn. 2. paźdz. (Tel. G. L.) 
Odpowiadając w Izbie gmin na za­
pytanie podsekretarz stanu Por.scm- 
by oświadczył, że rząd angielski u- 
znaje władzę rządu sowieckiego nad 
Gruzją i dlatego kwestję gruzińską 
uważa za wewnętrzną.

Z sa li sądowe).

PODPALIŁA, BO NIE POWIODŁO 
SIE JEJ PLANOWE MAŁŻEŃ­

STWO.
Lwów, 3. października- 

(H) Przed sądem przysięgłych 
(.kręgowego sądu karnćgo we Lwo 
wic stanęła dziś jako oskarżona o 
zbrodnię podpalenia 30Ietnia M atja 
Bojko. Oskarżona była służącą u 
rolnika .Michała Kościuka. a po 
śmierci jego żony starała się w roz­
maity sposób proźbami i groźbami 
nakłonić swego chlebodawcę, aby 
się z nią ożenił. Kościuk zwlekał z 
odpowiedzią, a po pewnym czasie 
ożenił się z inną kobietą. Marja 
Bojko postanowiła się zemścić, a w 
wykonaniu tego postanowienia pod 
paliła w nocy z (>. na 7. maja b. r.

stodołę Kościuka. Pożar wkrótce 
rozprzestrzenił się na całe domo­
stwo Kościuka, w yrządzając łnu o-
gromną szkodę. Oskarżona wypiera 
się winy. Obciążają ją jednak zezna­
nia świadków. W yrok zapadnie po 
południu.

TROCE7 bOMUNISTYC ’NY 
Lwów, 3 października.

(t) Wczoraj odbyła się przed są­
dem przysięgłych rozprawa prze­
ciwko Kazimierzowi Pyzikowi, se­
kretarzow i Związku proletariatu 
miast i wsi i 1 S - letniej słuchaczce 
filozofii, córce zamożnego przem y­
słowca z W arszaw y. Annie Janinie 
Jamiołkowskiej. Oboje oskarżeni sa.
0 to, że w swoim czasie rozlepiał 
po ulicach miiasta komunistyczne o- 
dezwy, w zywające do zbrojnego 
zaprotestowania przeciw  lozstrze- 
laniu komunisty łódzkiego Samuela 
Engla. Oboje oskarżeni przyznali 
się do winy. Rozprawa byia sensa­
cyjną ze względu na osobę Janiny 
Jamiołkowskiej, przystojnej blon­
dynki o dużych, myślących, niebie­
skich oczach, chcącej — jak mówi­
ła — pracować dla całej ludzkości
1 2inienić ustrój świata.

Po przemówieniu prokuratora 
Lamewski-ego 'i obrońców przysię­
gli ogłosili w yrok, 'uznający P y z k a  
winnym zbrodni % par. 58. u. k., a 
Jam iołkowską w inną przekrocze­
nia ustaw y prasow ej z powodu 
flózszeirżania. druków bez zezwole­
nia w ładzyji Trybunał skazał Pyzi­
ka na 10 Ud ciężkiego w ięziena  
Jamiołkowską na grzywnę w kwo­
cie 200 złotych, względnie 20 dni 
aresztu.

Jam iołkowską wypuszczono na 
wolność wobec tego, że karę już 
oćtoierpiała.

N. U. Z. A. ZEBRANIE CZŁONKOM'.
Dnia 25 w rześn ia  br. odbyło  się w 

sali Pol. Tow. Ped. ogólne zebran-e 
Członków  NUZA. celem naradzen ia  się 
nad ualszym  rc z w o ja ti Spółdzielni.

Po  zagajeniu p rzez  członka zarządu 
dyr. Skoczylasa p rzedstaw ił zast. p re ­
zesa  R ady N adzorczej w izy ta to r Dr. 
Zagajew ski stan obecny  Spółdzielni na 
tle przesilenia ekonom icznego, k tóre  
m usiało się odbić i na losach tejże, 
zw łaszcza obecnie, k iedy pozbaw ioną 
jest w szelkiej pom ocy rządow ej 1 opie­
ra siię tylko na sam opom ocy C iło ttków . 
B rak  w łasnego kapitału  do prow adze­
nia tak  rozległego p rzedsięb iorstw a, ma 
jącegc placów ki w 4 w ojew ódatw acii. 
zm usza zarząd  do uciekania s e do k a ­
p itałów  obcych, za k tó re  się płaci w y ­
sokie odsetki, uniem ożliwia zd ro w ą  go­
spodarkę Spółdzielni. Z aapelow ał do 
Członków , aby  przyszli z pom ocą, przez 
uzepełnienie udziału du 15 zł., co p rzy  
ilości 20.000 C złonków  przyniesie w cale 
znaczmy w lasn 5r k ap ita ł 300.000 zł., ja- 
koteż przez zaopatryw an ie  się we 
w szystko  w Spółdzielni.

Zebrani C złonkow ie przyjęli z aplau­
zem spraw ozdanie p. Z agajew skiego i 
w yraził! sw e postu la ty  w  rzeczow ej i 
w ysokim poziomem idei spółdzielczej na 
cechow anej k ry tyce . W  szczególności 
zasługują na podkreślenie w y w o d y  pp. 
Dra Szydłow skiego. Prcrf. Dolińskiego. 
S enatora  Sicińskięgo i Inż. Bielskiego, 
k tó rzy  akcentow ali b rak  za in te resow a­
nia sie u nas ruchem  spółdzielczym  w 
sferach inteligencji, w skazując na  od ­
mienne stanow isko sfer robotniczych 
W szyscy  apelow ali dó uczuć obywaftel- 
skićh Członków , aby  pospieszyli z po ­
mocą. Spółdzielni.

Pogodny nastró j pow ażnego zeb ra ­
nia zańiacito w ystąp ien ie  jednłg© ze 
zw olniony cli w  NUZA pracowtiMtóW, 
k tó rego  zarzu ty  sp ro stow ał dyr. S ko­
czylas.

Zebrani lichw a.2 w niosek w zy w ają ­
cy C złonków  do jak najrychlejszego 
w płacania udziałów  i w y raża jący  do­
tychczasow em u zarządow i p e ’nc votum  
zaufania. C złonkow ie w yrazili życzeńi« 
częstszego Komunikowania się z za raą- 
dem . co też n as tąp ’,
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Na giełdzie lehliie ożplenie,
(Telefonem od paszego kor. eKon.)

Warszawa, 3. października. (S). 1 ożywione. Tendencji tr chę m c-
Na riełdzie akcyjnej dało się od- j niejsza.
czuć lekkie ożywienie, co s ę od- Na giełdzie dewizowej notujemy
bił w ktiisacn, kiore lekko zwyż- -dalszą zwyżkę Zurychu na 9J-55

Kronika.
Kin s z c z a m y  ofiop 

na lGtnici»a!
Lwów, 3. pnźdiafeiruTIka 

Otrzymujemy następująca ode­
rw ę: Rodacy' Rozwój lotnictwa
przekracza już dziiś przewidywania 
śmiałków. Samoloty podooszą się 
na wysokość kilkunastu tysięcy me­
trów, czynią 400 kilometrów na go­
dzinę, latają po -tO godzin bez 
przerwy, wożą po kilka tysięcy ki­
logramów' laću.iKu!

Loty odbywać .się już dziś mogą 
metylko w  dzień, ale i w  nocy, od­
bywać się mogą nawet hez silnika, 
a samo.oty dziś latają już z Europy 
do; Ameryki.

Cudowne narzędzia komunikacji 
samoloty niosą cywilizację w niedo­
stępne dotąd kraje, żadne prze­
szkody w powietrzu nie ograniczają 
jego działania, gdyż ocean powie­
trzny niema brzegów.

Ale w ręku podstępnych napast­
ników lotnictwo jest bionią stra­
szna. moi derczą.

Żadne miasto, osada, wieś rie u- 
chromi się przed bombardowaniem 
wroga, a nawet zasiewy nasze mo­
gą być dziś z łatwością zniszczone. 
Już w  ciągu pierwszycn kilku go­
dzin wojny może nie zostać kamie­
nia na kamśiemu z naszych miast, a 
w ciągu kilku dni wojna powietrzna 
zrujnować może całe nasze państwo.

I przed lotnictwem najeźdźcy 0- 
bronić nas może też tylko lotnictwo.

Budżety wszystkich państw aż 
uginają się dziś pod ciężarom w y­
datków na lotnictwo. W fabrykach 
obcych kuje się wszędzie nowa po­
wietrzna broń.

Obywatele, miejcie się na ba­
czności!

Pamiętajcie, źe każdy snmoiot w  
kraju w reku polskim, każdy newy 
pilot, każdy nowy warsztat i nowe 
lotnisko, to nowy przypływ naszej 
potęgi, naszych środków obronnych. 
Do tego właśnie dąży Liga Obrony 
Powietrznej Państw.a!

Kto pragnie bezpieczeństwa i 
pokoju,

Kto pragnie rozwoju przemysłu 
i handlu lotniczego,

Kto chce, by nasze samoloty 
handlowe nawiązały stosunki z  da­
lekimi krajami,

Kto chce rozkwitu no ts Kiego lot­
nictwa,

Kto nie chce, aby dom jego zo­
stał zbombardowany przez wroga, 

Kto nie chce zginąć w gazach 
trujących pocisków lotniczych,

Kto nie chce, aby bezbronna w 
powietrzu Polską uległa wrogom, 
mech wstąpi w  szeregi Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej Pań­
stwa!, a w czasie Tygodnia Lotni­
czego (5—12 października) ofiaruje 
na ten cel jak najznaczniejszy datek. 
Wojew. Liga Obrony Powietrznej 

i Przeciwgazowej Państwa 
Lwów. gmach Województwa, I. p.

Płatek, 3. październ ika: jzvm . kat.
K andydat gr. kat. Fustachja.

P tp ie z  p rzy ją ł na DosłtKhaniu Mons. 
Lauri, nunciusza pąptesknego w W ar­
szaw ie.

(Z). P. Prezydent Rzphej Wojcie­
chow ski w czoraj o godiz. 5. popeł. po­
w róci! z  k rezydencji w  Spalę do 
pałacu  B elw edersfoęgo.

U P . M arszalka Senatu  odbyło się 
posiedzenie komisji dla kontroli długów 
p a js tw o w j cli przy udziale członków

owały. Starachow:ce robiono na 
18 ), Ostrowiec na 8 30, Cukier na 
4* 0, Węgiel na 4 ‘60. Akcje <arbi- j 
trażowe jak Chociorów, Zieleniew- , 
ski bez ruthu. —■ Ooroty bardziej ‘

N ajw yższej Izby kontroli długów . S e­
nato rów  M ichalskiego i O sieckiego u- 
pcw ażniono do podpisam i now ej emisji 
biletów  skarbow ych .

W ojew oda Zimny w ziął -KU zrn. u- 
dzlal w uroczystości poś .Y-ieeema sz tan ­
daru  3 p. p. Leg. w Jaro sław ia . P rzy  
tej sposobności zw iedził op row adzany  
przez kom isarza rządow ego  m. Ja ro ­
sław ia  inż. Siera/nkiewicza, now ow ybu- 
aow aną w ielka k ry tą  halę ta rg o w ą  ltnej 
ską. k tó re j w ew nętrzne  urządzenie og- 
myślone w edług w ym ogów  now oczes­
nej techniki jest już na ukończeniu tu ­
dzież istniejącą w zorow o urządzoną 
nej techniki jes ' już na ukończeniu, tu- 
du — w reszcie nowo budujące się fpz- 
fef-e boisko dla zabaw  sportow ych.

Pó  półudnm opuścił p W ojew oda 
Ja ro sław , żegnany na d w orca  przez 
przedstaw icieli w ładz  cyw ilnych i w oj­
skow ych,

P o ranek  k inem atograficzny w  „Ma- 
rysifince", p1. Smolki 5 odbędzie się _w 
niedzielę 5. bm. o g idz. 12 w południe. 
W yśw ietli się w esołą kcm edję w 2 
aktach p. t. „S en  w k abarec ie ’ o raz  
przepiękny, do lez W zruszający d ia r ra t 
w 6 aktach p. t. „M ęka upokorzeń". 
Z d jęc ia  dokonano w K onstantynopola i 
r a  nlorzu. C eny miejsc znacznie zfijzo- 
r.e. Kasa czynna od godz. 10 p rzed  po­
łudniem.

C ho jn ik  w  ul. Akademickie! wzdłuż 
m iejsca pOstoiu dorożek pod > Bankiem 
hipotecznym , dom aga się g runtow nej a 
szybkiej n a p r a w .  Podczas " l o t   ̂ je. 
siennych będą w tern miejscu ludziska 
b io d z d  w  błocie po kostki. j

(t). U padł z w indy w gm achu D y­
rekcji kolei p rzy  ul. Zygm untów skiej 
S tan isław  Kra-nkhammeir, urzędnik Dy­
rekcji i złam ał nogę. Pogotow ie ra tu n ­
kow e po udz-ielenitTpierwsze] pomocy, 
odw iozło Kranikhammara do domu.

(t) .  K ilkutygdniow e dziecko Podrzu­
cono pod drzw i m ieszkania M srji Ol- 
szańskiej, uL Potockiego  42. Dziecko 
oddano w opiekę do Kom isariatu m iej­
skiego.

(t). Z w ozu naładow anego słom ą 
spad ł na K cpytkow em  wiskutek zby t 
szybkiej jazdy pow ożący  furą  szerego ­
wiec, A leksander M akowski i złam ał 
nogę. Pogo tow ie . Tatumkowe odw iozło 
M akow skiego do szpitala w ojskow ego.

(t). W  czasie zabaw y  iilic^nkow - 
skłoj uderzony  zosta ł kam ieniem  w  
tw a rz  10-letni Tadeusz S zum aiisk i-J i- 
w orski, svn drogom istrza w DżydLalO- 
v.de, 2 am. p rzy  m atce p rzy  ul. św . Zó- 
tji 48. C hłopak zgłosił się na Pogotow ie 
ra tunkow e z zm asakrow aną tw a rzą  i 
w ybitym i zębam i.

(t). Żona zam ordow anego przed kil­
ku dniami w N ieristow ię, p o t t . Luba­
czów , A leksandra M arczyfy, iam ieszka- 
la  sta le  w e  L w ow ie, zgłosiła się do P o ­
licji w e L w ow ie 1 podała, że bandyci 
zabrali u zam ordow anego w iększą go­
to yyfcę w  dolarach. 1

(l). W  pow rocie ze  zlodzieiskiej w y ­
p raw y  natknęli się jadący na furze ze 
skradziony™  łupem Teofil K olasa, Kd- 
w ard  Jóżków  i S tanisław  Jung za Za- 
niarstynow 'ską rogatką  na patro l poli­
cyjną. Na furze znajdow ało się 127 no­
w ych w orków , kilka książek heb ra j­
skich i czekolada w paczkach Wszyst< 
kich trzecli aresztow ano , konta z w o­
zem ulokow ano w  dziedzińcu koszar 
polic.

0 ). „W dzięczny gość“. A leksander 
D yrdak. w yw dzięczając się za Jłrzcno- 
co\v:antie u B ronisław a R odienktew taza. 
skorzysta! z chw ilow ej nieobecności 
gosjjodarza i sk ra d ł mu futro, w a rto ­
ści 30d zfbty0S 1..

(t). O bkradł kolegę. S tan isław  S ra - 
ner, strażn ik  ailflfyzo-wy z rogatki Żół­
kiew skiej doniósł policji, iż p rzy ję ty  na 
nocleg Ikolora jego, W i Sun'*'': >n.
skradł mu earderobe. v :r-*: '>sn zł.

Pozatem inne dewizy jak Londyn, 
Paryż, Medjolan, Amsterdam, B u- 
kseia lekko zniżkowe P, aga, Wie­
deń bez zmiany, O roty nie wiel­
kie. Tendenc a bez zmiany.

i w yjechał do Jarosław ia .
(t). K radzież m ieszkaniow a. N iezna­

ny sp raw ca o tw o rzy ł dobranym  klu­
czem m ieszkanie Zofji K lawellównej, 
zam. p rzy  ul. G ródeckiej 65 i skrad ł 
w alizę z garderobą n a leżącą  do jej 
sub loka to ra  Kazim. A dam ow icza, ucz­
nia sem m riu im  nauczycielskiego.

(t). Bójka w  restauracji. W  szynku 
L aksera  p rzy  ul. Janow skiej 8. pobił 
p rzy b y ły  tam  z ul. Zmlonej 1. 72 F ra n ­
ciszek P rokopow icz Jan a  N iekcraja, 
zam. p rzy  ui. T raugu tta . Pogotowie) 
rat. zao pa trzy ło  rannego. P rokopow icza 
osadzono w aresztach .

(tb  Dw>e pijaczki, w alające R)ę po u- 
Ł a c h .  dostaw iono w czoraj do a resz ­
tów  policyjnych: Annę Biedę znaleziono 
sp ;ąca pod b ram ą domu p rzy  ul. Ka­
sztelańskiej 4, zaś M arię Indykow ą za­
brano z chodnika ulicy W odnej.

(t). P o ża r pod LwOwem. W .gm in ie  
C zyżyków  w ybucht pOżar, k tó rzy  zni­
szczy ł zabudow ania gospodarcze i cały 
zbiór tegoroczny P io tra  Kr&chmalsk'e- 
go. S tra ta  porjeslona w ynosi 1500 zł 
P rzy czy n ą  pożaru zajęcie się słom y na 
strychu od 'komina.

EKONOMISTA
—o—

TransaJicjz na giei 
dĄle Iwołoskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 3. października. 

Na przedgieldzie zzowu zainte­
resowanie dla Olkusza, który co- 
ko!w:ek się osłabił i notował do 
0 8 J. — p -pyt za Gażanr wschu- 
dn.emi i Jaworznem. W Gazach za­
chodnich do transakcji nie deszło, 
żąda o 3 zł. — Za Przeworsk oka- 
zicielski płacono 2GO— 201. — Na 
ogół kursa niejednolite, niektóre pa­
piery spadły nieco w  cenie, imie 
jak Jaworzno lekko podrożały. — 
Transakcji tylko w  kilku gatunkach 
akcii. — Akcj- bankowe słabsze. 
Transakcje w  Banku Przemysło­
wym, Ziem. Kredy, i Hipotecznym.

Papiery przemysłowe i arbitra 
żowc ' upowano po kursach nieje­
dnolitych. Popyt za Chodorowem, 
Sierszą g. (przy więks em zaofia­
rowaniu), Pezetami, Cegielskim. — 
Du o papierów a zwłaszcza papie- 
iv handlowe wogóle bez cb otów  
W wafutsch ruch pzyw ony, Kursa 
utrzymane. Podaż dostateczna, tyl­
ko w  dew;zach na Jork i Londyn 
niewystarczająca. Dolar 5-1790. — 
Tendencja niejedne.lita. U sposobie­
nie dość ożywione.

OBROTY W AKCJACH,
Bk Hipoteczny 0-62, Bk Przr- 

mysłowy 0*45, 0*457*, 0 45'f,, Z 
B. K. 012 , 0*11, Browary 7 35, 

,7 30. Chodorów 5 50 5 5 5 , 5-56. 
5-54, 550 , 5-51, 5*53, 557 , C-hyb£ 
7 60 Cegielski 0-72, 0-58, 070 , 
0 67 0 69, 0-66, 0*73, Pocisk 2 40 
R ksznwa 245, Siersza g. 4 30. 
4 3b, 4-34, T tpege 3 25, Tespy 
4'iJO, Z'e!:riewski 9 50, 9 ’75, Ć nie- 
fów 0-60, Ni'rat 0-50, 0 ’53, O kos 
Ż ES, 2 56, Parowozy 0 ‘36, G’35,

t 0 23. 0-22. 0-25, 0 2 2 1; ,  0 21.

OBROTY W AKCJACH N1EKO-
TOWANYCH.

Bruger 0*45, Bk. Z smian 011, 
Elektro.-an 0-22,0 24, Oazy wscho­
dnie 13-00, 12-aC 13 00, 13-05,
Gazociągi 0 21, 020, 0 -21, G azoliia 
1-28, L30, 1 33, Jaworzna (100)
15-15, 15-20, (25) 15-00, 1615,
(drobn ) 1925, IS40, L t  1 0*50,
051 , O.ku z 0 85, 0-87, 039 , 0-88, 
Przewors< (oi az) 2C0"00, 201-00, 
Węglówki 0 03

G ie  M  'zbożowa.
Lwów, 3 października

Prócz s,.aic;ayc„nej tran» kej? 
w hreczce, me było ob otów a-i 
na g iełd iie, ani poza gieł ą. Na 
ogół brak z&inte-esowania, Tenden­
cja utrzymana. Usp sobienie wy­
czekujące.

G ie ldyp oza lioow slc ie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 3 pr.źdz e nika
Cegielski 0 70, Modrzejów 6 00, 

Ży a r fó w  23 01 mł. 20'25, Chod. 
5‘50, Parów. 0 40, Tendencja ro- 
chę mocniejsza. B-ak towaru. Do­
lar bank. 5-183/,; pryw. 5 1 9 , frank 
szwajc. zwyżkuj .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT.; Notowania 

z dnia 3 bJ m. Gotówka: Dolary 
amer. 5 18'/,, 5 i 8 ‘/„ 5 -1 8 * , 5-2’. 
: 16, Czeki: Beleja 25-10, 24S9  
25 10 25-22,24-99 Hciandjć.201 75 
202 75 200-75, Londyn 23-20
2315, 23 26, 23-04, N. lo-k 5*17 
518 5*18 Vat 5-21 5-16, Faryż 27 40 

27-53, 27 27, Praga r j ‘57, 15 64 , 
15-50 Szwajcara 9955, 9950 ,
100-00, 99-00, Wiedeń 7 325,, 7S5,  
7 2$ Włochy 22 721's, C2 S4, 2 2 6 1 
poż 8 JI„ 5'60 5 7 0 , bony złote 
0*86, 087 , Mi jotiówka 0 59, Poż. 
Jol. 3-27, 3-33.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKi- 
Krakówz, 3. paździemika

B. P. 0 46 Ch^dor. 5 60. /  e- 
teniew'SKi 10 25, C -ybie 7 40 Ja­
worzno 16-25, Dolar 5 20. len aen -  
cja utrzymana.

GIE1DA ZURYC5SKA.
Zurych. (PAT.) N >toiv_.n a zdn. 

3 D. m. Holandja 2G2 45. Nowy 
iork 522 0 0 1/',, Londyn 23-29. Parvż 
27 50, Medjoi. 22 85, Pragi. 15 87, 
Budapeszt C0G68, Bukareszt 2'65, 
Belgfać 720, Sof,a 3-75, Wiedeń 
0-0073

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 3. pttidŁłęmfci.

Dziś tendencja na oguł zwyżko­
wa z wyjątkiem rubli i marek nie­
mieckich na które niema popytu. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5-18 do 5T 81,, 
dolary kanadyjskie 4-98 do 5 i o ’ 
korony cieskie 0 - ł5 l/s do 0-15* if 
!ej.j 0-02ł /4 do 0 0 2 ' , ,  franki franc. 
1171/, do 0-28Vsi lranki sewajcar.

■ ;9 7 % do 0-98V»- szter'. 23 35
!j 23 50 Ruble a 500 t a 1G0 
ii 1 tys. 0-00 zł. do 0  00 zł, 
drobne za 1 rys. 0 0 3  do 0*00 zł. 
niemieck<e tys, stare za 1 tys.
0 00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 dc, 22 00, 
20 frank. 2C'50 do 2J 75, 20 mark. 
23 50 do 2380, 10 ru b li 27*00 do
27-80 gr.

Srebro: kor austr. 0-^4 ao 0-45 
5 kor. austr. 2*26 do 2-30, floreny
1 16 do M 8 , ruble 1 S6 A  192. 
kopiejki za rubel 0 85—3 90

o
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m

d r . 197.
Urzędowa Ceduła

P ią te k , 3. p a źd zie rn ik a  1924.
Giełdy Lwowskiej

Notowania w  zlotyoha

A» Kursa efektowi
Kategorje: W art O statnia

dyw id.
Płacą Ż ądają Transakcje Uwagi Kategorje:

W art. Dywid. P łacą Ż ądają T ransakcje Uwaginem.
7.1 1 gr. Zł* Kr. nom. 1923|1924 Zł. 1 gr. Zł. \ z r .

Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
4% P aństw ow a poż. — — — — mi Agrohemia f. szt. n. 500 650 5000 — — — —* —
Prem . z  r. 1920 1000 — — — M mm Bracia Biskupscy 10C0 — — — — — —
8 >i% P . zl. z r. 1922 10000 — *— — — £ Brovn Boveri Z. elekt. 1C00 — — — — — —

lOzłp B row ary lw ow skie 500 2000 — 7 20 7 45 7-30—7 35
Ł L sty zastawne C hodorów  f. cukru 10C0 3000 — 5 45 5 60 5 -5 0 -5 6 7

(bez  kuponu bież) 
4 H %  Banku hip. gal, 
4 łi%  Bk k red . z. gal. 
4/4%  Banku M atop. 
4'A%  Bk. hin. zemel. 
4 'A%  Pol. Bk. kraj. 
4% P olsk . Bk. kraj. 

,% To w. kred gal.

Np

8
X

—
—

—

-
-

„Chybie*, tabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokom otyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
G órka fabr. cem em u 
.K abei" T. p. W arsz. 
K arpat t zakłady lit.

10C0
1000
1000

140
140
140

1000
140

20C0
80C

1000

140
800
600
300

18000

30000
200(

MC0G

180C0

7

17

50
65
59

7 70
74
61

7-60 
0 6 6 - 0  73 

0 6 0

ziem skie . , , . o Krakus f. w ód. Krak. 280 200 500' — — —* — —

II. O bligi.
o3 „Marynin* Z. p. ogrod. 

N iemojowski l'. pap.
5000
10C0

15000
3/0

—
52 I — Z

(bez kuponu bież.) „Nilrat* Zabł. ebem. — — — -- 49 — 54 0 5 0 —0-53
4%%o K. P . Bk. kraj. “ ** Óikos Zakł. p rz  -drz. looo 400C — 2 50 2 60 2 -6 6 -2  58
«% Kom. P . B. kraj. — mm O rthw ein, Karasiński 500 200 — — — — —
4% K. lok. P . Bk kr. A Parow ozy S. A. b. m. 5C0 759 — 34 — 37 0 3 5 -0 -3 6

V. Akcje.
Pezet Pow. Zakł. bud. 600 200 10 X — 20 — 26 0 21—025
Pocisk  zak ł. amun. 350 175 — 2 35 2 45 2 40

a) Bankowe: 192 1024 „Pokucie* Ska naft. 
Pol. N afta prz . w iert. 
Pol. T o w. Budowlane 
Potęga Tow . huty ż. 
R akszaw a fabr. sukna 
„Rohn Zieliński* Z. m,

1000
500

'600
10000

140
500

500
350
400

2500
280
300

— — —

w rzyj. Zw iązk.
Akcyj. H ipoteczny 
H andlow y w Poznaniu 
Bank kom ercjalny

280 
280 

1 00
280łnfl rt

140
130
500

84

-
15000

28 C
5601

—
61

—
63 0 6 2

20000

3600
2

Jy
15

40 2 50 2-45

M ałopolski 280 140 — Siersza zakł. elektr. 2C0 140 — — — — —
P ow szechny  kredytów . 
P rzem ysłow y  
R olniczy S. A.

280
280

1000

140
130

2500
9000 — 44 — 46 0 4 5 - 0  45Vi Siersza gór. zakłady 

Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem* Z. chem.

140
280

300
750

— 4 25 4 40 4‘30—4-35

Ziemski k redy tow y 280 81 150CK — 10 18 0 1 1 - 0 1 2 „Tehate* Tow . akc. 1000 ,_ - — — _ —
Zemelny 280 84 — — — — 4* T epege gór. zakłady 700 700 iao5o 3 20 3 30 3-25
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 lOOty — — — — T esp. tow . ekspl. soli 1000 350 — 3 95 4 05 40 0

b) Handlowe:
T rzebin ia  f. m. S. A. 
U rsus fab. motorów

140
500

280
1000

— — I —
lm pex Ska handlow a 140 9 , W ild i S k i 500 500 ___ — — — —
Doiski Glob 500 200 1500 _ — — mm Zieleniew ski f. irasz. 10C0 1070 — 9 40 9 85 9 5 0 -  9 75
Polbal looa 52 — — — — —
Polsot 1000. 210 — — — — — M
T ohan 140 210 4500 — — —
W aw el 500 30 — — — _ —
Hurlow nia koL S. A — — — — — — — s r

V. Waluty i Dewizy.
B i le ty  b a n k o w e

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i  w y p ła ty

U w a g i
n lacą / ądaj'i trans? kcie p łacą żądają transakcje

D oiary am erykańskie . . . .  (za 1 S)
_ — D olary  am eiykańsk ie  (drobne) mm

— _ D o L ry  kanadyjskie . . „ '  * 1 _ mm mm

. r D ynary .  i (za 100) _ mm

M O . _ Funty szterlingl • , . i « ; , 1 (za 1 Ł)
mm . _ 1 ranki belgijskie . .  . . j (za 100) mm mm

M , _ Fiank i francuskie * ,  ,  , (za 100) mm —,
— M oreny holenderskie • .  • (za 100) mm

M . _ Pranki szw ajcarsk ie  . « , .  (za 100)
— -- K orony austrjack ie  . . . j (za 100.000] mm ___

- — -- K orony czesko-slow ackie . » ' (za 100) mm mm

— — — Korony duńskie , ,  • , • i ,  (za 100) M . mm

-- — — Korony norw eskie . , < j , * (za 100) — mm mm

— — - K orony szw edzkie , ,  ,  , (za 100) -- mm, M

-- — - Korony w ęgierskie . ,  ,  . 3 (za 100.000) — mm, --
— — -- I r l rum uńskie , ,  ,  < ' t \ .  (za 100) — — MW

— — -- L iry  włoskJe ,  ■ • « ■ - ,  (za 100) — —

Bi K u r s i  ZbotowSt
t /e n '' rozum ieją  się w zło tych za 
100 kg. bez  podatku  spożywczego, 

m iejsce s tac ja  załadow ania.

Ceny

od do

PSZENICA kra jow a 73/74 ex 1923 22 75 75
ŻYTO m ałopolskie 68/69 exl923 — -- — —
ŻYTO m ałopolskie now ego zbioru  e\ i 8 75 19 25
JECZM IEŃ: m ałopolski b row arniany 19 _ 20 _
JĘCZM IEŃ m ałopolski przem iałow y 17 _ 18 --
O W IES tft topolski 44/45 ex 1923 15 50 16 ___
KUKURUDZA raaM ttpka stacja $ s ia ty a
ZIEMNIAKI jaad lae  
FASOLA biała

— — — —

FASOLA k o lo ro w i
FASOLA k ra sa  . . _ - -
GROCH pełnv
GROCH % Vict->rll « _
BOBIK _
MIŁSZANKA pastew na  w  s tam le _ _
WYKA _ _ _ __
SIANO slodk*e k ra jow e prasow ane — — - —
SI OMA prasow ana — — -- -
HRECZKA 18 — 19 --
LEN — _ _ —
LUBIN

Sekretariat Giełd u*
■— — - -

Uwaga
Ceny rozum ieją się w złotych za 
100 kg. bez podarku spożyw czego, 

m iejsce stacja  za ładow ania.____

Ceny

od do
Uwaga

*) Ceny szacun­
kowe bez traus.

typy m łyny Iwow- 
kie loco Lwów 

bru tto  za netto  
łącznie z  workami

M ąka pszenna 4%  »0“i 
Mąka pszen. kuchennal 
M ąka pszen la  ciem na 4 
Mąka żytnia 60% 7  
Mąka żytnia 70% T  .
GRYSIK kukurudziany 
MĄKA kukurudz ana 
O TFŁ B  pszenny  netto  bez w o rk | 
OTRĘB żytn i netto  bez w orką  
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA '  '
PECAF ^
MAKUCHY lniane 7 konopn i 
MAKUCHY rzepakow e 
KONICZYNA czerw ona krajow a natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe w yr. Stradom . W arta , 

C zestochow ianka 75 kg. za sztukę 
W ORKI używ ane, dobre, za sztukę

*) Ceny szacun­
kow e bez  trans.

Generalni/ Sekretarz Itr. PAN ET H.
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Lutsrja na SM Mowy.
Lwów, 3. października.

Kotrrs/a Skarbu Narodowego 
posiada znaczną ilość przed mi o' ów  
vi&i oś i artystyczne;, które bądź 
znacznie pizewyż zają ctnę . awai* 
t< go w nich złola i srebra, bądź 
nie zawierają kriiszcówszlachetnych.

W celu jak nsjko zystnie siego  
spieniężenia łych przedmiotów i 
osiągnięcia najw ększej sumy nr. 
zakup k uszców $z'achetnych, Ko­
misja Skarbu Na odow ego organi- 
zu e pi rwszą Loterję Fantową na 
Skarb Na o d o w v .  Do rozlosowan a 
przeznaczono 2560 cennych fantów. 
Biletów loteryjnych Komisja w y­
puści 1C3.056 po cem e 2 zł.

W dniu 29 listopada rb. odbę­
dzie się publiczne losowanie w Ko­
mitecie zbiórki na Skarb Narodowy.

Okruchy#
T rzeba  sic pozbyć tei fundam entalnej 

fluzjj n iedojrzałych polityków , że w ży­
ciu poiityczitiem ejiodzi p rzed ew szyst- 
fcicm o m ateria lny  rezu lta t usiłow ań, a 
że mniej w ażna  jest rzeczą, jakimi środ - 
fam i rezu ltat osiągn ię ty  został. Ma się 
w prost przeciw nie, środki są zw ykle 
w ażniejsze od celu, do k tó rego  zm ierza­
ją. Ducn łączności f ofiarności o b y w ate l­
skiej, z au fan a  w e w łasne sity  i w ia ry  w  
przyszłość, s tok roć  jest w ażniejszym  od 
każdorazow ego celu odosobnionego, na 
dopięcie k tórego  te siły  są  w zięte . T ak 
jak pomimo tożsam ości chw ilow ego re ­
zultatu  zachodzi najw iększa ło żn ica  w 
św ięcie pomiędzy szcześTw cein, k tó ry  
los w ygra, a tym , k tó ry  m ajątek  w łasną, 
uczciw ą zdobył sobie pracą, tak też  naj­
w iększa w  ś wiecie zachodzi różn ica po­
m iędzy jjo s tę p e m , k tó ry  spo łeczeństw o 
zd o by ło 'w łasnym  w ysiłkiem , a tym , k tó ­
rym  obdarzone zostało .

S tan isław  Szczepaaow skl.
P ism a.

O® P. T, Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenumeratorów zamiejscowych pro i my o wpła­

cenie prenumeraty za miesiąc październik wraz z ewentualnemi zaległo­
ściami najdalej do dnia

8 października
Prenumeratę wpłacić należy czekiem P. K. O iub przekazem pieniężnym.

P. T. Prenumerat rów miejscowych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pisma o wpłacenie prenumeraty za październik wraz z ewen- 
tnalnemi zaległośc'ami najdalej do dnia

3 października
w Administracji ptzy ul. Podwale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na o s a ln  ej stronie pisma.
W y d a w n ic tw o  „G azety L w ow skiej" .

SPORT.

Lwów, 3. iwźdtzżarrika.
Najbliższa niedziela prz nosi 

nam zawody i ogon — Hasmon a 
(na boisku Fogoni) i Czarni — 
Poionja w Przemyślu, O i wyniku 
powyższych sp tkań zależ ć będzie 
w znacznej mierze us‘abnie sd  
tabul: Ok ę u Lwowskiego. Pogoń 
zmuszoną jest zrezygnować z środ­
kowego pomocn ka F.chtl , podczas 
gdy Czarni wys ępu ą bez Hawiin- 
ga i Kopcia, którzy jadą z druży­
ną 19 pp. O. L. do Warszaw , 
gdzie ro .e  ra ą zawody o mistrzo­
stwo Ar m i. Jak słychać zam er:* 
H asronea zmienić układ a aku 
w ten sposób, iż na ś odku grać 
będz e Birnbach I. na łącznikach 
S euerman i Moor, na Skr:ydlach 
Wer.ar i Fi .der. Czy eksperyment 
len się utfel, (o uż najbiiż za przy­
szłość pokaże. Na eży spodziewać 
się, iż aranżerowie zawodów do­
łoży w szelkich : tar ń, by p:zy

wie kim natłoku n.ie przys.ło  i o  
zam ieszek! Z dfugi j strony^ spo­
dziewamy się, ż pub iczncść na 
sza pamiętać b :d ze , iż boL kc . 
sportowe nie iest miej cem do * 
awantur i wrzasków. Bilet wstępu  
nie uprawn;a jeszcze do karczem­
nego za h zwania się: N. S.

Z teatrów lwowskich.
R epertuar T eatru  W ielkiego:

P ią tek , 3. b.m. „Kiliński11 B ałuckie­
go (prem jera).

Sobota 4 bm. o godz. 3 popoł. ,,Ki- 
]ińska“ (p rzedstaw 'eu ie  dla m łodzieży 
szkolnej)

Sobo ta  4 bm. o g. 7 30 „Złoto R enu11.
Niedziela 5 hm. o g. 3 popoł, „Kiliń­

sk i11 (przedstaw ienie popularne).
N iedziela 5 bm. o g .7.30: „P a jace1* 

i „C ava lc ria  R ustieana".
Poniedziałek 6 bm. o g. 7.30 „Złoto 

R enu11.
W torek  7 bm. o  g. 7.30 „Komisarz 

sow iecki11, sz tuka, w  3 aktach E. Czarn­
kow a (prem jera).

Ś roda 8 bm. -e g. 7.30 „K om isarz so ­
w iecki".

R eperiuar T eatru  Malegor
P ią tek  3. paźdz. „Prot. Klonow11.
Sobota 4 bm. o %. 7.30 „Profagor

Klenow ".
Niedziela 5 bm. o g. 7.30 „Ś w iderek  .
Ponaedz. 6 bm. o g, -7,30 „S ześć , po­

staci d ram atu".
W torek  7 bm. o g. 7.30 „Profesor 

Klenow".
Środa 8 bm. o g. 7.30 „Profesor K le­

now ". —

R epertuar T eatru  Nowości*
P ią tek  3. bm. „P a łacyk".
Sobota 4 bm. o godz. 7.30 „P ałacyk".
N iedziela 5 bm. o g. 7,30 „P ajacyk1-.
Poniedz. 6 bm. o g. 7,30 P a jacyk11-
W torek  7 bm. o g. 7,30 .P ajaęyk1*,
Środa 8 bm. o g. 7.30 „P ajacyk".

*
Zmiana repertuaru . W  niedzielę w ie­

czorem  w  T ea trzc  W ielkim  zam iast za­
pow iedzianego „P ro roka" dane będą 
„P a jace" i „C avaleria R ustieana1*. W  
głów nych rejach  pp. F latów na. Lipow ­
ska, M ann, P raw dzie  i Cyganik.

„Komisarz sow iecki". W e w torek  
u jrzym y po raz  1-szy na scenie T ea tiu  
W ielkiego głośną sztukę C zirikęw a, gra 
na z wi-elkiem pow odzeniem  w W iedniu 
i P radze . Rzecz dzieje się w spółcześnie 
w „bolszew ickim  raju" -i odsłania w pra­
w dzie mimochodem, ale z całą p lastyką 
rząd y  katów  czerw onej Rosji. Akt p ier­
w szy  rozg ry w a się w  w ięzieniach cze- 
rezw yczajki. ak t drugi w  w agonie salo­
now ym  kom isarza bolszew ickiego, 3-ci 
i czw arty  w  zarekw irow anym  .pałacu 
m agnata  rosyjskiego. „Komisarz sow ie­
cki" jest sztuką scnzacyjną, ale w do­
brem  tego słow a znaczeniu, czego naj­
lepszą gw arancją  jest św ietne nazw i­
sko au tora  „Żydów 1*.

„Profesor Klonow*1. S ztuka ta, w  kto 
rej taki tryum f odniósł znakom ity nasz 
a rty s ta  Józef Sosnow ski zejdzie nieba­
w em  z afisza T eatru  M ałego.

*
„T ea tr B agatela". Od 1. październi­

ka  „Sensacja*1 farsa Jan-ina M adetanąw- 
na — W ;1-Ł oskot — B. B ronow Jkm  — 
W m tro w a  — Ralf i M ar jon. P. ÓC&;jtar- 
sa. :

OGŁOSZENIA.
r . C Z M A J T T :  C H W T E S Z C Z T S y z  i

eg-.* la  773/24. E dykt. S tanisław  Ru- 
dcl i tcw . w niosła skargę  p rzeciw  nie­
w iadom ym  z m iejsca pobytu Józefow i i 
Marji Pikulom o uznanie w łasności. U- 
stna  ro zp raw a zo sta ła  w yznaczona na 
14. października 1924 godiz. 9 rano  w 
tym  Sądzie. Poniew aż miejsce pobytu 
s trony  pozw anej jesa  nietziriane, ustana­
w ia się kuratorem  adw okata  D ra G e- 
re tę  w Złc-czowie celem  strzeżen ia  
praw pozwanych.

Sąd okręgow y..
Z łoczów  24. lipca 1924.. 5735

f  r  A  T> K  T.

A. 314/24/7, W ezw anie dziedziców , 
k tó ry ch  pobyt n ie  je s t w iadom y. Jan  
F ranczyk  syn P io tra  zm arł dnia 9. m ar­
ca 1924 w Kam ienicy. O statn ie rozpo­
rządzenie znaleziono. Jam F ranczyk  r 
M arja Fraricżyk," Irtorycft’ m iejsca poby­
tu  Sąd. uje zna, w zy w a się, ab y  w  p rze ­
ciągu jednego roku. Ttoząc od dnia dzi­
siejszego, zgłosili się w  tym  Sądzie. Po 
upływ ie tego  czasokresu  odbędzie się 
rozp raw a spadkow a przy  udziale dzie­
dziców , k tó rzy  się zgłosili i ustanow io­
nego dla nieobecnych k iira to ra  W ojcie­
cha Mafkrzaika z Kamienicy.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
L im anow a dnia 31. lipca 1924. 5700-3.

A M O R  T T  Z  A C  J E .
T. H. 5/24/1. Zarządzenie umorzenia 

w eksla . Na w niosek Banku Zachodnie­
go O ddział w K rakow ie R ynek gl. 7., 
podejm uje się postępow anie celem  umo­
rzenia niżej oznaczonego w eksla, k tó ry  
m iał zaginąć, i w zyw a się Posiadacza 
tego w eksla, aby  go (jo drri 45 licząc od 
dnia 15. w rześn ia  1924 p rzed łoży ł temu 
Sądow i. W  razie  p rzeciw nym  po up ły ­
w ie tego' term inu uznałby Sąd w eksel 
za  umorzony. W eksel opiew a: „B asel 
den 22. Mai' 1924 Schw . F rcs . 3000. Am 
31, August 1924 zahlcn Sie gegen uie-

se-n P rim a W echsel ari doe O rdre  Eige- 
ne die Summę von Schw . F rcs. drei- 
tauseiud den W crt iii W aren  und stellen 
solciicn auf Rcchnung lau t Berichit. ł i e r -  
ren M. Neuman mp. E, Somiicnschein e i ‘ 
Ska E. Sonincnschcin i Ska. Zalilbar P o ­
w szechny  B ank  k red y to w y  Kraików. In 
bosso: M. Neuman tnp. fur urnsere O r­
dre an die W cstbauk  K raków  Kux 
Bloch e t Cornp."
Sąd okręgow y jaka handl., O ddział IT.
K raków , dnia 7. w rześn ia  1924. 5757

T. 76/24. E dykt Marji R ybickiej w ła­
ścicielce pensjonatu w  W arszaw ie  ul. 
K oszykow a i. 43 skradzione z ponueszk. 
następujące akcje na okaziciela T ow a­
rzy s tw a  akcyjnego dla p rzem ysłu  cu­
krow niczego w  Chodorow ie „Ghodc- 
rów “ lV -tej Emisji Nr. 82985, 829S6. 
S2987, 82991, '2992. 9GG0I, 90002, 90004. 
10o626. 1061)27. 115613, 115014. 115015,
116290, 116296 ■ V -tcj E m isji.N r. 186793, 
188104, od 188673 do 188677 w łącznie, 
188691, 188692. 188693, razem  25 sztuk 
akcyj nom inalnej w artości po 200 koron. 
Celem am ortyzacji w yżej w spom nia- \  
nych akcji w d raża  się postępow anie a- 
m ortyzacyjne. a każdego' k toby doku- 
incnta te  posiadał albo sobie d-> nich 
praw o rościł, w zyw a się b y  najdalej 
przed upływ em  roku od dnia p ła tności 
ostatniego w ydanego  kuponu, dokum en- 
ta  te  w Sądzie przed łożył, lub w niósł 
z a rzu ty  prżqpiw  wnuoskowi. gdyż po 
bezskutecznym  upływ ie term inu zosta­
ną dokumemta te pozbaw ione m ocy.

So l ok iegcw y .
. B rzeżany  14. sierpn ia  1924. 572!\

T. 42/24. Edykt. Ludw ikow i Hol­
sztyńskiem u kontro lerow i M inisterstw a 
Spraw iedliw ości w W arszaw ie  skradzio­
no w  dniu 28. sierpnia 1923 r. dw ie ak­
cje To w. dla P rzem yślu  cukrow niczego 
w C hodorow ie, a mianowicie akcje o - 
znaczona Nr. 15083, Em. V. w ystaw iona 
dnia 1. lipca 1921, z kuponam i od Nr. 4 
za  rolk 1923/24, do Nr. 20 za rok 1939/40, 
i akcja Nr. 79430 Em. IV. IV. w y sta ­
w iona 31 m aja 1920, z kuponami od. Nr.
4 za  rok 1923124. do Nr. 20 za r. 1C39/40. 
Celem am ortyzacji w spom nianych w y­
żej dokum entów  w d raża  się postępow a­
nie am ortyzacy jne, a  każdego, k toby

dokm nenta tc posiada? albo do  nich so­
bie jakie p ra w a  rościł, w zy w a  się, by 
najdalej przed upływ em  roiku od dnia 
ogłoszenia płatności ostatn iego w yda­
nego kuponu dokum ent w  Sądzie p rzed- 
łlży ł na am ortyzację , gdyż po bezsku­
tecznym  upływ ie term inu zostaną doku- 
m enta  te pozbaw ione m ocy.

S o ł okięgciwy.
B rzeżany  dnia 24. lipca 1924. 5723
T. 239/23. Tus, zarządzen ie  um orze­

n ia  papierów  w artościow ych  ż tO. g ru ­
dnia j °ć3, L  239/23/2. prostuje się W 
ten  sposób, że term in ed y k ta ińy  irie m o­
że się skończyć przed upływ em  roku 
od dnia płatności ostatnóago w ydanego 
kupona albow iem  ostatn i ikupon p łatny  
dopiero za  ro k -1939/40, p rze to  po m yśli 
postanow ień ustaw ow ych ttem m  edyk- 
ta lny  nie może upłynąć p rzed  dniem 
płatności ostatn iego  kuponu, a w ięc 
przed końcem  rokti 1944,

Sad okręgow y.
B rzeżany  dn ia  23. m aja 1924. 5721

L J ( T T A C J E .

-  E .-228/24. E dyk t licy tacy jny . Dnia 14, 
październ,* 1924— 11 odbędzie się publicz­
na sp rzedaż  realności lwh. 128 gm. M or- 
d arka  P io tra  i Marii M olów w łasna. 
R ealność oszacow ano na 3117 zł., naj­
niższa oferta w ynosi 2080 zł. W arunki 
licytacyjne i odnrśne dokum enty można 
przejrzeć w Sądzie tut.

Sąd pow iatow y,
Lim anowa 18. w rześn ia  1924. 5701-3

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. VI. 334/24. W drożenie postępo­
w ania cL-iern uznania za  zm arłych. Li­
czę stm cy  w ojny św iatow ej z 1 putku 
piechoty: Z aw ierucha W itold, w yrobnik 
z K rakow a; z 2. pułku ułanów : Hudy
S tan isław  m urarz  z  Jadow nik  (B rze- 
jsko), K oryga W ojciech- wyrobnllk Z 
Porąbki uszew skiej (B rzesko); z  6. ba- 
taljcnu strzelców  polnych: M łynarczyk  
Józef, sto larz  z  G órki (B rzesko): z 9. 
bataljcnu saperów : O pach Józef, lak ier­
nik z  K rakow a; z  13. baitaljonu s trze i- 
ców  polnych: M azur Jóeef, m urarz z
M odW cy (K raków ) O ćw ieja lózef, w y ­
robnik  z  Jadow nik  (B rzesko): z 13.

pułku p ie :h r tv : B iałas W ładysław , w y­
robnik z M yślachow ic (C hrzanów ): Bo- 
narek  Jan , kow al z 'i emczynka (C hrza­
nów , B ożek W ojciech w yróhii.k z My- 
ś la ,h o w c  (C hrzanów ! d a t lom usz . w y ­
ro n 'k  z C zyżuw ą vE : > : a i  łiilfstein. 
M eiie.h . szew c z c k '• ' i. Janeczek  
vcl K abat M arceli, m urarz z Bochni, 
K h .t . tk  Jam, cieśla z N aw ojow e' g6?y 
(C hrzanów ), Kopta J ó z c  w y rr l mk z 
W olt duchackięj (K raków ). K ościółek Ja- 
kób. w yrobnik z C zułow a (Kruków). 
M rczck W ojciech rolnik z Borku sz la­
checkiego (K raków ). Poniedziałek W a­
w rzyniec, rolnłk z Nowej wsi szlachec-^ 
kicj (K raków ), Surow iec A ntcnj S tani­
sław , wyrobmik z K rakow a, Szew czyk 
Józef, rolnik z Rozdziela (Bochnia), 
W ójcik Franciszek, w yrobnik  z Kró- 
lówki (B ochnia): z 15, pułku strzelców : 
B crniak S tefan, w yrobnik z Woli du* 
chackjei (K raków ), N ow ak Ja,kób. wy­
robnik z Podegrodzia  (Bochnia): z 16- 
ri'łk ii strze lców : R artyzck  Jędrzej
W ojciech, w yrobnik  z Minko w a (Kra­
ków ), B laida W incęnty, rolnik z R oz­
dziela (Bochnia) C hw at Michał, k ra ­
w iec z P ych ; wic (K raków ), Janik Jan, 
w yrobnik z Jarekawic (C hrzanów ), Ka­
nia W ojeitch , dróżnik z Dobezye. 
K rzyw da Tan, w yrobnik  z W egrzec 
w ielkich (W ieliczka), KuJeński W oj­
ciech. funkcjonariusz m agistratu z. Kra­
kow a, Leśniak Ludwik, rojnik z K or; 
natki (W ieliczka), Ó lszew ski Franciszek 
w yrobnik  z Zagacia (K raków ). Poył 
Jan , w yrobnik z Mogilan, (Kraików), S ló  
sairczyk Józef, w yrobnik z Zakliczyna. 
S tachańczyk  Kaizimiere, w yrobnik < 
Szczakow y, S trychalski P aw eł, w y ro  
bn'tk: z W ięckow ie (K raków ). Tropi 
(T ropp) Abraham, ke lner z K rakow a 
W arzecha Kazimierz, wyrobmik • z Nie- 
poraża (C hrzanów ). WęigrziyTn: S tani­
sław , w yrobnik z Pr-ądntiką czerw one­
go (K raków ), W o jta s  Jam, w yrobnik  z 
Z alasa (C hrzanów ), W ojty ła  Tom asz, 
w yrobnik z B orku szlacheckiego (K ra­
ków ), W rona Walemiyu rolnik z .Gołko­
wic (K raków ). Życiński M aksym ilian, 
w yrobnik z Szczakow y; z 20. pułkn 
piechoty: Fiut&wtskl FhrwesJ, wyrobiifjk 
z C zułow a (K raków ), M alczyk W incen­
ty. w yrobnik z ,'encz.ynka (Chrzanów ),
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Bracia
dawniej

Lwów,
Telefon 402.

Wais i Lubinger
LUBIM G£R I rr f lM  SCH
ul. 3-go Majo I. 1.

Skrót telegr. „TEKSTYLNIA Łwów“

POLECA na sezon jesienny 
swój świeżo asortowany ma­
gazyn zaopatrzony we wszel­
kie towary sukienne i manu­
fakturowe bielskiej produkcji 

i pierwszej jakości.
Co soboty 

sprzedaż resztek
p o  c e ir a c h  z n i ż o n y c h .

Szaframiec Józef, ślusarz z K rakow a.
W ójcik Michał, w yrobnik  z Okocima 
(B rzesko); z 24. pułku piechoty: Jelo ­
nek Franciszek, w yrobnik z Szczu­
ko w y. S arna  Franciszek z Dobrzej 
(C hrzanów ). W arzecha  F ranciszek, w y ­
robnik z Szczakow y; z 3?. pułku strze l­
ców : Dębiński sz-c^epatii, w yrobnik z j
M odlnicy (Krakó'\v), D rzazga W łu Jy . 1 
staw  Franciszek. ro!n;k z K urow a
• Bbifhiita)'.. Gurgu Rata). w yro/hm l^t J
7. Dotów (B rzesko). K tu dek Jan . w y ro ­
bnik z D cirbna (B rzesko '. t.uKMtfk MłfcrJ 
cin, w \i rt-btiik z Żegociny <B*clnr'a). 
Mleczko P ą w tf. w yrobnik z Porąbki 
uszew skiej (B rzesko), M rozek F ranci­
szek. \v> robnik z Rudna (C hrzanów ), 
P iech Mikołaj. rohuk z Rozdziela 
(Bochnia), P lu ta luzef, w yrobnik z
P rzcg o rza ł (K raków ), W rzyszcz Ba.r- 
ttomiej, rolnik z R ajhrota (Bochnia): 
z 36. pułku strze lców : B arcik  Anto ii
szew c z K rakow a- z 40 pułku piedfb-, 
ty : -Bokota P io tr, w yrobn/k z Podsro- 
lic (W ieliczka), k k o w icz  Sam uel, k ra ­
w iec z Kraikowa, Sow a Jan, w yrobnik 
z K rakow a; z .‘ 4 pułku piechoty. Bo­
chenek Jan. w yrobnik  z Ciężkow ic 
(C hrzanów ); z 56. putku piechoty: Ko­
tas S tanisław , w yrobnik  z K rakow a, 
W ia tr P ic tr , wyrob(iiik z B orku sz la ­
checkiego (K raków ); z 57. pułk u p't> 
cho tv : B anaś Józef, w yrobnik z Toń 
(K raków ), Czirba Michał, w yrobnik z 
Jadow nik (B rzesko). G aw lik Karol, w y- 
robrfiR t  P orąbki mszewrkiej (Brzesko), 
Kcmplcr rcc te  K lingenfrau Abraham, 
m alarz z K rakow a. Marc-n.kt-wski 
SzCTepan.. w yrobnik  z Biskupic rad ło ty­
skich. MWko Tom asz, w oźny z Krako­
w a, Sw iech Franciszek. rolnik z Niedż- 
w iedzy  (B rzesko), Szczepanik Jani. w y ­
robnik z Biskup c radtow skich, 'Furek 
W ojciech, w yrobnik z B ykow y (B rze­
sko). T urek  Józef, w yrobnik z Iw kow y; 
z 89. pułku p iechoty: P ap ie r (Papisch) 
M ojżesz, zegam rsF rz z K rakow a. Sict- 
liriski S tan isław . w yrobiDk z L it iaża 
(C hrzanów ); z 93. pułku piechoty: Ma- 
ło ta Józef, w yrobnik  z ZakFczyina (W ie­
liczka); z a rty le rn : K otarba Józef, w y­
robnik z Uszwi (B rzesko). Lorkiew icz 
M ichał, w yrobn ik  z B ielczy (B rzesk' ). 
M rozek F iauciszek . k o szy k arz  z B erku 
szlacheckiego (K raków ); z  posiłkow ych 
oddziałów : G ąsior Antom', w yrobnik' z 
P sa r (C hrzanów ). Kinap‘k Ludwik, w y ­
robnik z P rzeginf duchow nej (Kruków), 
N ow ak F ranciszek, w yrobnik  z Rudna 
(C hrzanów ), Opoczko P io tr, w yrobnik 
7, P odgórza, Pasek  Michał, rolnik z Za­
w ad y  uszew skiej (B rzesko); z 3. pułku 
legionów : B urliga P io tr, in tro ligator z 
K rakow a; z W ojska Po-NkUcgo: Adam­
ski W ładysław , w yrobnik  z Jadów nik 
(B rzęsko), K raw czyk  Jan, w yrobnik z 
B udzynia (K raków ), M atuszkiew icz S ta ­
nisław , w yrobnik  z M ałej wsi (W ielicz­
ka). P lu ta  S tanisław , w yrobnik  z P rz e -  
go rzał (K raków ), S ieran t Jan , w yro b ­
nik z Gołkow ic (K raków ), W ópek Ka­
rol, m urarz  z K rakow a nie dają znaku 
zyesa. W drażając  postepcvvan)e efelem 
uznania w ym ienionych za zm arłych, o- 

'g łasza się w ezw anie, ab y  udzielono Są- .i 
dow i w iadom ości o nich i w zyw a ich, 
aby  staw rti s :ę przed tym  Sądem  lub 
w  treny sposób dali znać o snbif. p rzy ­
dzieleni do W ojska Polskiego do 15. paź­
dziernika 1°25, mmi zaś do 15. kwietnia 
1925.

Sąd okręgow y.
Kraków 20 w rześn ia  1934 5730
T. IV. 81/23/8. A nton iM ugustyn  z P a ­

dw! pow ołany  w sierpni i 1914 do 40. pp.

w czasie walk na. froncie rosyjskim  z 
końcem  października l9 l4  bez w ieści z a ­
giną!. W ydaje się ogólne w ezw anie, aby 
i dzielono Sądow i lub k u ra to iow i drow i 
Schificrow i w T arnow ie, ustanow ionem u 
( brońcy  w ęzta m ałżeńskiego w iadom ości 
o pow yż w ym enionT m , A ntoniego Augu­
sty n a  w zyw a się, aby przed niżej w y . 
mienionym Sądem  staw ił się lub w inny 
sposób uwi tJom il o sw em  życiu. Sad tu ­
te jszy  na ponow na prośbę po dnie 20. 
k\ letnia 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm aiłego.

Sąd okręgow y, O dJział IV. 
Tarnów ',.1. w rześnia 1924. 5698-3
T. 25/24. Michał Flor >Jejf?r. urodzony 

1884, zam ieszkały  w B ończakach S ta ­
rych, żołnierz austr. zaginął w  niewoli 
rum uńskiej 19k> W drażając  postępow a­
n o  celem uznania go zm arłym , w zyw a 
się, aby u w i ad om i ono v ąd albo k u ra to ra  
A ntoniego (i.iikę. sv:ia M ichała w Koń- 
c zak ad i S ta rych  i zaginionym do 6 m ic. 
s:ęcv, poe/.em Sąd rozstrzygn ie  na po­
now ny pisem ny wniosek.

Sąd okręg lwy.
S tan isław ów , 2. lip „a 1924. 56o9
T. 73/24. F/dykt. Ilko C haryszyn  s. 

Eustachego i Anny ur. 7 sie ipn ia  1899 
w Zagórzu kirihiaickiem zam ieszkały, 
zaginął na w ciuię jako żotm erz ukr. w 
1919 r. O głasza s.ę w ezw anie, ab y  naj­
później do I reku od ogłoszenia udzie­
l o n o  Sądow i w iadom ości oi uitii a jego 
się w zyw a, by dał znać o sobie S ą ­
dowi, gdyż w przeciw nym  razie po u- 
p lyw ie tego  czasu sąd sp raw ę rozs trzy ­
gnie na w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
B rzeżany d n a  24. lipca 1924. 5727
T. 74/24/2. E dykt. Scńko G rezda. syn 

Hrrata i Flańdzi, ur. !0. kw ietn ia 1888, 
w JaW uszu, tam  zam ieszkały, zaginął 
na w o iu it, jako żołnierz ukraiński w r. 
1919. O głasza się w ezw anie, aby' najpó­
źniej do 1 ■ reku od ogłoszenia udzielono 
Sadow i F.ib dr. Terleckiem u w Br.zeża- 
nach, cb rońcy  w ęzła  m ałżeńskiego w ia- 
d o n tś e i  o nim, a jego w zyw a się, aby 
dał znać o snbie, gdyż po  tym  czasie 
sp raw ę Sąd rozstrzygn ie  na wniosek 
ponow ny. 5728

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
B rzeżany , dnia 25. lipca 1924 r.
T. 1-55/24/3. A ndrzej P efry szyn , syn 

Jama, urodzony  26. lipca 1882 w B ia- 
lym kaniteniu pow . Złoczów , pow ołany 
z w ybuchem  w.ojny św iatow ej do w oj­
ska austr. b ra ł czynny  udział w tejże 
wojnie a w edle zeznań św iadka A da­
ma Lachow skiego miat zostać zabitym  
w- lecie 1917 na froncie rosy jskńn  Folo 
K ruhow a. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania go za zm arłego w zyw a się, 
aby  uw iadom iono do 6 m iesięcy Sąd 
lub k u ra to ra  d ra  F. G rubera  w  Zło­
czow ie. • 5613

Sąd okręgow y, O ddział IV .’ 
Złoczów , dnia 2. w rześnia 1924.
T. 158/24/3. P rokop  C zyczul, syn Ja ­

na, u rodzony dnia 28. lutego 1882 w  
Kisieliey pow. W iżnica, zam ieszkały  w 
P odhorcach  pow . Złoczów , pow o łany  
w r. 1914 do w ojska austr. odszed ł na 
w ojnę św iatow ą, a w edle przed łożone­
go Sadow i pisma Fritza  Johna b. po­
rucznika ui mii austr, z a g iń m y  opuścił 
w listopadzie 1918 Liudapegzt z zam ia­
rem  udania się do L w ow a. O dtąd 
w szelki ślad po nim zaginął W d raża ­
jąc postępow anie ceiem  uznaniu go za 
zm arłego, a m ałżeństw a jego z Józefą 
S zatkow ską zaw artego  za rozw iązane 
w zyw a się, aby uw iad miiono o zaginio­
nym  do 6 m iesięcy Sąd mb lrurazora 
uchy. d ra  Naglcrs^ w Zloczow  e, k tó re ­

go ustanaw ia się zarazem  obrońcą 
w ęzia m ałżeńskiego. 5734

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Złoczów , dnia 4. w rześnia i ‘124,
T. 140/24. Bazyli T arnaw ski, u ro­

dzony w r. 1883 w Sk- arzaw-ic pow iat 
Złoczów , pow ołany w r. i914 do woj­
ska austr., odszedł na front ro ły iski, 
gdzie w jesieni 1916 w bitw ie kolo Po- 
tu.tor zaginął. W drażaj ic postępow anie 
celem uznania go za zm arłeg > w zvw a 
się, aby uw iadom iono o .■agpiony.ii
do 6 m iesięcy Sąd lab k u ra to ra  d r i M.
G rubera w Złoczowie. 57.il

Sad okresow  e. O dJ dał IV.
Złoczów , dnia 5. września. 1924.
T. 98/24/3. G o ili  Ruelila 2 im. Griitz, 

u iodzona około roku 1*58 w Zloezowac 
zm arła w edle zez moi św iadków  Wolfa 
Seliapiry .i Moze-w Lim iera w m arcu 
1915 ii pochow aną zdj-ialu i i  tut eiilen- 
tarzu  żydow skim . W Jrużwj je postępo­
wanie celem uznania ie.i za m arlą
w zyw a się., aby u w iadomiono o uiei ao 
6 m iesięcy Sąd lub ku ra to ra  ad w. dra  
Flesslu w Złoczow ie. 5732

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Złoczów , dniu 2. w rześnia 1924.
T. 35/24/3. Mikołaj ŻarkowsRi, syn 

Eljasza, u rodzony dnća 18. grudnia 
1887 w Zarkow ic pow. B rody, pow oła­
ny z w ybuchem  w ojny św iatow ej do 
w ojska austr., miał polec v  bitw ie pod 
K rasuem  1911 r. W drażając  postęp iw a­
nie celem  uznania go za zm arłego 
w zyw a się, aby uw iadom iono o zagi­
nionym do 6 m iesięcy s ą d  lub k u ra tp p  
adw . d ra  S ternschussa w Złoczow ie. 

Sąd okręgow y. ‘U Jc ra ł IV.
Złoczów , dnia 27. lipca I924. 5731
T. 259/20/3. Jan P oJcerk iew ny , syn 

T eodora, urodzony 4. m arca 1877 w 
Mszanie pow. Zborów , pow ołany  w r. 
19i4 do w ojska austr. b ra ł czynny 
udział w e wojnie św iatow ej na froncie 
tosyjskim , gdzie też w lym sam y.n  roku 
zaginał. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania Jana Podcerk iew ńeąo  za 
zm arłego t r z y w i  się, aby ud; 'elo.np o 
zaginionym  do- 6 m iesięcy w iadomości 
Sądow i lub kuratorow i adw . dr. Gross 
koptow i w Złoczow ie. 5615

Sąd o k ręg o w y ' O ddział IV.
Złoczów', dnia 11. czerw ca i924.

r  j  j f  nr  y .

Firm. 518. Rg. C. VIIT. 12. W pis firmy 
! spólkow ej Do re jestru  w pisa.io driaa 10.
| m aja 1924; Siedziba firm y: Lwów
I BrzuLenie firm y: ...W yJaw iuctw o

..W szccliśw iat". Spółka z oc. Sniczona 
odpow iedzialnością". P rzedm io t p rzed ­
sięb io rstw a: W ydaw nictw o  w szelkiego
rodzaju książek, ekspedycja  komisowo-eh 
u. układ ów j w ykonyw anie wszelkich 
cz. mości z tern zw iązek m aiącyen " 
eclu uzyskania dochodu dla spólnfków. 
Czas trw ania spółki: nieogrir/cm .uiyj
Stosunki p raw ne spółki; Spółka opiera 
Się u« kontrakcie  zdziałanym  w e formie 
aktu notarialnego do Irep. 96082 z daty 
Lwów 11. kw ietnia )924. K apitał zakla- 
d ew y  \vVnosi l.CHHJ złoty cii. k tó ry  w ca­
łości w płacono. Z arząd spółki składa 
Ge z I zaw iadow cy, k tórym  ustanowoy- 
no spólniika La-zarusa E liasza Igla. księ­
garza  we Lwowńę. Podpis iirm y n as tą r ' 
w ten sposób, że pod brzm ieniem  firmy 
umieści sw ój podpis zaw iadow ca spółki 

S ąd  ok ręgow y  j. handlow y. Odd, IV.
Lw ów , diria 22. kw ietnia 1924. 5535
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ZAMIENIĆ lub sprzedam  willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  w erandy, 

stajnia, w ozow nia itd., około-- 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzyw ny , kw ia­
tow y) w okolicy podgórskiej, pow iat 
Dolina na taką sam ą lub m niejszą we 
Lwow ie. W iadom ość- K am pana 5, 
drzw i na lew o m iędzy 3- -4 popoł.
___________________________5623-3

UNIEWAŻNIAM zagubioną k tóarcczk. 
w o jA uw ą w ysław ioną przez P. K. L. 
pow iat Lw ów  na nazwioko Jan  Czm aru 
Brzuchow ice. ■ ■ 5T11

AKWIZYTORZY t-KH ustosunkow ani 
z . solidnemi z-agwaraiitc-wamami, ze- 
clic.r. zyzłaLsZać sie ui. Sw. Anny 5 u 
p. Perehnau od godz. 2—4 popołu­
dniu. 5736-n

ZASTĘPCÓW WĘGLOWYCH
w każdej m ieiicow iSci do sprzedaży- 
w ęgla w agonow o w prost ko tśfcnentom  
poszukuje BONA I SKA, Mikołów, P o l­

ski Ś ląsk. 5714

B9NK ZIEMIAN S. 9.
we LWOWIE, ulica Kopernika liczba 4

Oddział zbożowy
ZALICZKUJE 
ZAKUPUJE

SP R Z E D A JE  
DO STARCZA:

T elegram y:

• w szelkie  ziemiopłody, nasi ona  traw ,
• k on iczyn  i t. p.
•  zbożu s iew ne i p rzem iałow e, rośli-
•  ny s trączkow e, hreczkę, ziemniaki 

jada lne ,  nas iona  t r a w  r koniczyn.
•  zboża na ordynarję i do m łyn ów , 

Siano, ziem niaki i t. p,

i O rganizacjom  i młynom zboże na
• dogodnych w a ru n k ach ,  udzielając 

na  żądanie kredytu . 5776
BANKZIEMIAN LW ÓW .
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